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Nieuzbrojone Niemcy
gwarancja pokoju.

Lord Grey o polityce i mentalności Niemiec.
Londyn, 30. 4. Znakomity mąż stanu

i były minister spraw zagranicznych W.

Brytanji przy wybuchu wojny Lord

Grey, przema'wiając dziś: na zebraniu

rady naczelnej liberałów, której prze­
wodniczy, uwypuklił w swojem zagaje­
niu niebezpieczeństwo, grożące Euro­
pie ze strony Niemiec:

,,Jestem bardzo przygnębiony 't-ern, co

sio dzieje w Niemczech. Jakbyśmy się
czuli obecnie, gdyby Niemcy były w da­
nej chwili podobnie uzbrojone, jak w r.

1914? Sytuacja Europy byłaby w naj­
wyższym stopniu niebezpieczna. Gdy
my tak odczuwamy sytuację, jakież do­
piero musi być uczucie we Francji, któ­
ra dwukrotnie w czasie pamiętnym dla

żyjącej dziś generacji przechodziła in­
wazję Niemiec?

Jedyną wielką gwarancją pokoju w

danej chwili jest fakt, że Niemcy nie są
uzbrojone i nie mogą zacząć wojny.

Cały ton p olityki niemieckiej i nasta­
wienie mentalności Niemców w ostatnich
czasach m usiały zrazić i zaniepokoić
opinję brytyjską, która po wojnie bez-

wątpienia odnosiła się do Niemiec z wy­
raźną sympatją.

Nagle obecnie przychodzi ten atak na

żydów, który pokazuje, że Niemcy nie

są jeszcze przygotowane na to, abyśmy
im mogli okazać za dużo tolerancji.

O ile chodzi o mnie, podpisuję się cał­
kowicie pod tem wśzystkiem, co powie­
dział w izbie gmin sir Austen Chamber­
lain.

Nie możemy w dalszym ciągu wyciągać
ręki na znak pokoju, o ile z tamtej stro­
ny temi uczuciami pokojowemi nam nie

odpowiadają."

M w i l a n i fałszywe nadzieje!Stawa Lord Greya sa wyrazem opinji publicznej angielskiej.
Londyn, 30; 4.- (PAT.) ,,Times" w ar­

tykule wstępnym pt. ,,Zagadnienie re­
w izji" , nawiązując do wczorajszego
przemówienia lorda Grey'a zaznacza, że
wielki autorytet Greya w życiu publicz-
nem Wielkiej Brytanji nadaje specjalne
znaczenie rzadkim jego wynurzeniom
politycznym, zwłaszcza, gdy dotyczą one

zagranicznej polityki, a więc dziedziny,
w której reputacja Greya jest tak wiel­
ka.

Słowa Greya należy uważać za wy­
raz przeważającej większości opinji pu­
blicznej Wielkiej Brytanji.

,,Times" wyraża nadzieję, że słowa

Greya zostaną z uwagą przeczytane nie-

tylko przez rząd niemiecki, ale i przez
publiczność niemiecką, przed którą tyle
prawdy dzisiaj się ukrywa.

Oskarżenie Greya, że jedyną gwaran­
cją pokoju jest fakt rozbrojenia Niemiec
i że tylko dlatego nie mogą Niemcy
rozpocząć wojny — jest straszne! Z fak­
tu tego wynikałoby, że dla utrzymania
pokoju w Europie nie pozostaje nic in­
nego, jak tylko stale trzymanie Niemiec
w szachu przez powagę ich sąsiadów.
Fo doświadczeniach ubiegłych 10 lat nie

byłoby wystarczającem czekać na po­
wrót umiarkowanych rządów w Niem­
czech, ponieważ nie można być pewnym
czy nowa kontrrewolucja nie przekreśli
znowuż takiego rządu i nie wpędzi po­
nownie całego kraju w objęcia wojują­
cego nacjonalizmu jak obecnie. Należy
się liczyć z Niemcami lakierni, jakiemi
one są dzisiaj.

,,Times" zaprzecza wynurzeniom
członków rządu Hitlera, którzy jak np.
wicekanclerz Papen w rozmowie z lor­
dem Newtonem, zwalają winę za wszy­
stko na traktaty pokojowe i oddają się
złudzeniu, że cały świat jest tego same­
go zdania.

Świat bynajmniej do takich w nio­
sków nie doszedł, stwierdza ,,Times".

O ile Hitler wraz ze swojemi kolegami
będzie wmawiał w Niemcy, że świat do­
koła nich tak bardzo pragnie przekre­
ślenia postanowień traktatu pokojowe­
go, uczynią oni tylko widoki rozważa­
nia możliwych mcdyfikacyj traktatu
tern trudniejsze. W rzeczywistości po­

g-ląd, jakoby traktat wersalski był nie­
sprawiedliwy i mściwy podtrzymywa­
ny by! poza granicami Niemiec tylko
przez stosunkowo małą grupę intcligen-

tów i pacyfistów o tej właśnie mental­
ności, którą w Niemczech hitlerowcy
tak gwałtownie prześladują.

Umiarkowana opinja publiczna W iel­
kiej Brytanji uważa w każdym razie, że

traktaty pokojowe są naogół sprawiedli­
we i zredagowane ostrożnie i że ich po­
stanowienia terytorjalne odpowiadają
ściśle podziałowi etnograficznemu w

Europie.
Wywody swe na temat rewizyj trak­

tatów dziennik kończy:
Byłoby bardzo pożądanem dla oczy­

szczenia atmosfer, aby rządy, które

wzięły inicjatywę w swoje ręce, ogło­
siły, że nawet w przybliżeniu nie może

być mowy o żadnem drastycznem prze­
kształceniu się mapy Europy.

,,Times" chwali wystąpienie Benesza,
podkreślając, iż przemawiał on języ­
kiem męża stanu, ale przyjęcie jakiego
mowa Benesza doznała w Niemczech,
wskazuje jak przesadne nadzieje są pod­
trzymywane i jak dzikie są pomysły co

do ich realizacji.
Autorytatywne oświadczenie t - koń­

czy dziennik — ze strony t-ych, którzy
wystąpili z inicjatywą rew izji jest po­
żądane, aby usunąć alarm y z jednej
strony a fałszywe nadzieje z drugiej.

Paderewski i Herriot
w drodze do Eiaropy.

Paryż, 1. 5. (PAT) ,,Paris Soir" dono­
si, że Herriot, powracający do Europy
razem z Paderewskim na okręcie ,,I!le de

France" prowadzi częste rozmowy ze

znakomitym muzykiem polskim na te­
mat zagadnień bieżących.

Katastrofa kopalniana.
7 osób zabitych.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 1. 5. Donoszą z Essen, że w no.

cy z soboty na niedzielę wydarzyła się
na kopalni Stinnes katastrofa, której o~

fiarą padło 7 zabitych i 2 ciężko ran­
nych. St. Bo,

Pociąg pospieszny zderzył sie
z parowozem.
59 osób rannych.

Praga, 29. 4. Na stacji w Bakowie nad

Izerą w Czechach północnych wydarzy­
ła się katastrofa kolejowa.

Pociąg pospieszny Liberec-Praga w je­
chał w nocy na sobotę z powodu mylne­
go nastawienia zwrotnicy z całą siłą na

lokomotywę pociągu pospiesznego z L i­
py, przesuwaną z dwoma wagonami.
Skutki zderzenia były straszne. Loko­
motywy stłoczyły się na siebie, oba wa­
gony zostały zgniecione. Liczba rannych

Iwynosi 59, z tego 10 ciężko. Jeden ranny
zmarł.

Ustawy inflacyjne w Stanach Zjednoczonych.

S iln a z n iżka dolara.
6 miliardów nowych środków płatniczych.

Waszyngton, 30. 4. (PAT.) Projekt u-

stawy inflacyjnej, przyjęty przez senat
63 głosami przeciwko 21 upoważnia
prezydenta Stanów Zjednoczonych do

następujących zarządzeń:
1 ) do zmniejszenia zawartości złota w

dolarze do wysokości 50%;
2 ) do wypuszczenia bez ograniczeń

monety srebrnej;

3) do emitowania bilonu na sumę
trzech miljardów dolarów;

4) do rozszerzenia kredytu za pośred­
nictwem banków, należących do syste­
mu Federal Reseiwe w drodze emisji
bonów Stanów Zjednoczonych na sumę
trzech miijonów dolarów.

5) do przyjęcia przy częściowej spła-

cic długów wojennych sumy 200 miljo-
nów dolarów w srebrze.

Z 6 miljardów dolarów nowych środ­
ków płatniczych, których emisję będzie
mógł zarządzić prezydent Roosevelt,
przypada 3 miijardy dolarów na bilon

srebrny i 3 miijardy na bony skarbu
Stanów Zjednoczonych.

Co się tyczy spłaty długów wojennych
w srebrze, depesze nie podają, jak bę­
dzie to srebro liczone. Według niektó­
rych wczorajszych doniesień, Stany Zj.
przyjmować będą spłaty w srebrze na

poczet długu wojennego, licząc ten kru ­
szec po cenie 63 centy za uncję, według
innych zaś doniesień po kursie 50 cen­
tów za uncję. Ponieważ obecnie cena

srebra wynosi około 30 centów za un­
cję, przeto spłata w srebrze oznaczać bę­
dzie redukcję grudniowej raty długu
wojennego o 40 względnie 50 procent.

W sobotę w Warszawie dolar miał

tendencję wybitnie zniżkową. W obro­
tach prywatnych notowano go 7,95. Po

tym samym kursie nabywał dolary
Bank Polski, podobno jednak w najbliż­
szych godzinach należy się spodziewać
obniżenia kursu dolara, płaconego
przez Bank Polski.

Jak zwykle zniżka dolara wywołana
została wiadomościami z Paryża i Zu­
rychu. W tamtejszych banków pod
wpływem wiadomości o uchwaleniu u-

staw inflacyjnych w St. Zjednoczonych
panuje przekonanie, że zniżka dolara

(nie będzie utrzymana, w, granicach 1 0 % i

AngielskapożyczkadlaFrancji
Toną w złocie, a musieli pożyczyć.

Paryż, 1 5. (PAT) Skarb francuski za.

wari na rynku londyńskim z konsor­
cjum banków angielskich operację po­
życzkową w wysokości 30 miijonów fun­
tów szterlingów na okres 6 miesięcy. O-

procentowanie pożyczki wynosić będzie
2 i pół od sta. Zgodnie z runową Fran­
cja będzie mogła zlikwidować pożyczkę
już po upływie trzech miesięcy. U zyska­
ny kredyt ułatwi skarbowi Francji prze-
trzymanie trudnego okresu zmniejsze­
nia wpływów podatkowych. Operacja
ta na rynku angielskim miała charak­
ter wyłącznie prywatny i zgoda rządu
angielskiego była w tym wypadku zbę­
dna. Rokowania w sprawie pożyczki
trzymane hyły, w ścisłej tajemnicy-

,,Paris Midi" wyraża zdziwienie, iż

skarb francuski zmuszony byl zawrzeć

krótkoterminową pożyczkę w Londynie
wówczas, kiedy we Francji znajduje się
za 80 miljardów złota, a nieoprocento-
wane depozyty w Banku Francuskim się­
gają 18 miljardów franków. Konieczność

zaciągnięcia pożyczki tłumaczy dziennik
francuski tem, że na skarbie francuskim

ciążii? długi płynne, które muszą być
spłacone, a szereg- nieproduktywnych
wydatków, obciążających budżet, nie
może być pokryty z bieżących wpływów.
Pasywa skarbu na 31 stycznia 1933 r.

wynosiły 30 miljardów franków, kiedy
aktywa w przeważnej części zamrożone,
sięgały 1-0 miljardów franków.
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Przed zgromadzeniem narodowem.
Narady marszałka Piłsudskiego i min. Becka. - Sanacja grozi opozycji.

Decyduje wola marszałka Piłsudskiego.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego'')

do wszystkichWarszawa, 1. 5. (te), wł.) Marszałek
1’iłsudski konferował onegdaj z mini­
strem spraw zagranicznych p. Beckiem.

Konferencja ta odbyła się w gmachu
głównego inspektoratu arm ji i trwała
dwie godziny. Dotyczyła ona wyłącznie
polityki zagranicznej, w związku z o-

statniemi wypadkami na terenie mię-
dzynarodowym.

Natomiast w sprawie wyboru nowe­
go prezydenta w dalszym ciągu panuje
wymowne milczenie. Marsz. Piłsudski

dotychczas się nie wypowiedział i uczy­
n i to w ostatniej chwili. Przed Zgroma­
dzeniem Narodowem obradować będzie
dnia tego klub BB i tam dopiero prezes
klubu wysunie kandydata. Utrzymuje
si'ę pogłoska, iż władze klubowe będą
chciały wysunąć kandydaturę marszał­
k'a jak to stało się w roku 1922 i 26.
Marszałek propozycji tej nie przyjmie i
wskaże równocześnie kandydata. Pisze
o tem znany dziennikarz sanacyjny p
Śtpiczyński w ,,Kurjerze Porannym", u-

p.asadniając potrzebę tego posunięcia po­
litycznego.

Pisma warszawskie i niektóre pro­
w incjonalne podtrzymują nadal 'pogło­
skę, że elektem ma być osoba zupełnie
nieznana, pochodząca z Wileńszczyzny
a. posiadająca całkowite zaufanie m ar­
szałka. Padają też w tym kierunku na­
zw iska prof. Januszkiewicza i ad w. Jun-

dziłła, pochodzącego ze starej, żmudz-
kiej rodżiny.

Są to wszystko dowolne przypuszcze­
nia i domysły.

Opozycja jeszcze się nie wypowiedzia­
ła, jakie stanowisko zajmie na Zgroma-
dzeniu Narodowem. Stanie się to dopie­
ro w ciągu bież. tygodnia. Organ sana­
cyjny ,,Gazeta Polska" straszy opozycję
przed zgubnemi skutkami demonstracji
politycznej, pisząc*

,,Ostrzegamy ludzi zbankrutowanych
,,gasnącego świata". Skończyły się ich

czasy, skończyły bezpow'rotnie. Przed

Prezydentem, którego w'skaże sumienie

najw'iększego Polski człowieka, a które­
go wybierze prawomocnie Zgromadze­
nie Narodowe — będą musieli ugiąć po­
słusznie swoje karki. Albowiem dziś
człowiek, reprezentujący Majestat Rze­
czypospolitej, nie jest bezbronny, jak
bezbronny był w r. 1922. Do jego dyspo­
zycji stanie posłusznie cały aparat pań­
stwowy, stanie radośnie i wiernie co

dnia rosnący zastęp ludzi, którzy pragną
potęgi państwa i gotowi są dla niej pra­
cow'ać".

0 bliskich zmianach w rządzie.
W zależności od kandydata i jego wy­

boru rozw'iązana zostanie zagadka, co

stanie się z obecnym rządem, który po
wyborze nowego Prezydenta musi złożyć
swoje urzędy do jego dyspozycji. W a r­
szaw'skie koła polityczne nie bez zain-

teresowania śledziły rozmowy, jakie
przeprowadzał b. minister' Przemysłu i
Handlu p. Kwiatkowski, cieszący się
wielkiem zaufaniem Prezydenta Mościc­
kiego. Wfedług pogłosek p. Kwiatkowski

jest wysuwany na stanowisko gospodar­
czego wicepremjera w przyszłym rzą­
dzie.

W uh. piątek i sobotę konferował on

kolejno z premjerem Prystorem, preze­
sem Sławkiem i marszałkiem Sejmu p.
Świtalskim, jak rów'nież był przyjęty na

Zamku przez Pana Prezydenta.
Czy te rozmow'y mają związek z po­

głoskami o zmianie rządu i mianowaniu

p. Kwiatkowskiego wicepremierem to

się rychło pokaże Ew'entualne zmiany
w rządzie schodzą na drugi plan wobec

sprawy najważniejszej tj. wyboru pre­
zydenta.

Poglądy marsz. Piłsudskiego
Warto pr'zypomnieć słowa marszałka

Piłsudskiego z lat poprzednich, który
żądał od kandydatów na ten najwyższy
urząd w państwie następujących kwali-

fikacyj; ,,nie radzę zatrzymywać się na

kandydaturach o wybitnie partyjnem
zabarwieniu — mówił on w* r. 1922. —

Nie radze staw'iać przyszłego prezydenta
w ciężki konflikt między obowiązkami,

jakie ma w stosunku
tylko do niektórych..." .

W roku 1926 tenże marsz. Piłsudski
mówił:

,,Kandydat Ha prezydenta mu si stać

ponad partjami, winien umieć reprezen­
tować cały naród. Wybierajcie tego,
kogo będziecie chcieli, szukajcie jednak
kandydatów apartyjnych i godnych
w'ysokiego stanowiska

Najbliższa przyszłość okaże, czy te
same wymagania będzie miał marsz.

Piłsudski, prezentując kandydata na

prezydenta.
Ma to być człowiek, według jego słów

bez w'ybitnego partyjnego zabarwienia,
człowiek apolityczny i stojący ponad
partjami, któryby pamiętał o swych
obow'iązkach, jakie mieć będzie wobec

wszystkich obywateli,.. Takich kwalifi-

kacyj nie mają ani p. Prysior, ani mar­
szałek Raczkiewicz, ani też Sławek i
inni.

*

Stołeczne władze bezpieczeństwa wy­
dały szereg zarządzeń porządkowych,
pozostających w związku ze Zgromadze­
niem Narodow'em. Aż do zakończenia
Zgromadzenia zamknięty ma być całko­
wicie ruch pieszy i kołow'y na ul. W iej­
skiej. Przebieg Zgromadzenia będzie
nadaw-any częściow'o przez polskie ra-

djo.

Wojna rosyjsko-japońska?
Koncentracja oddziałów wojskowych

Chazbin, 1. 5. (PAT) Oddziały sowiec­
kie koncentrują się w pobliżu granicy
Mandżuko.

Według wiadomości, ogłoszonych w

tutejszych dziennikach chińskich, zmo­
bilizowane zostały po stronie sow'ieckiej
rezerwy, ludność zaś otrzymała polece­
nie przygotowania się na wszelkie ewen­

tualności. Władze sowieckie poinformo­
wały podobno władze państwa mandżur­
skiego, że zw'iązek sowiecki jest jedy­
n ym właścicielem wschodnio-chińskiej
lin jl kolejowej i że pretensje co do

wspólnoty własności są sprzeczne z u-

kładami z 1924r.

750.000 szturmowców.
Ntemcif lepi*! m ihBrzeiaisow

iroicieidiK mersalsBctego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 1. 5. W niedzielę odbył się a-

pel oddziałów szturmowych Berlin-Ost,
jak donosi prasa Hugenberga, oddziały
szturmow'e odbyły nocne ćwiczenia woj­
skowe i zebrały się w sile 5,500 ludzi.
Oddział posiadał wszelką pomocniczą
broń techniczną, meldunkowe oddziały
psów, karabinów mas(zynowych itd. T ak

więc grupa ta stanowiła jakby malą ar-

mję wyposażoną kompletnie. Podczas

apelu nad oddziałami krążył samolot

narodowo-socjalistyczny. Dowódca gru­
py w przemówieniu swem zaznaczył, że
szturmowcy stanowią już dziś armję li­
czącą 750 000 ludzi W ten sposób Niem­
cy obchodzą przepisy traktatu wersal­
skiego. St. Ro.

W Londynie trwają narady specjal­
nego komitetu ekspertów pow-ołanych
przez wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku, celem zrewidowania

umowy warszawskiej z r. 1921, która

wygasła w r. 1931,

Gandhi znowu głoduje.
,,Dąży do wewnętrznego oczyszczenia".

Londyn, 1. 5. (PAT). Mahatma (Jandhi
ma rozpocząć w dniu 8 maja ponownie gło­
dówkę, która ma trwać trzy tygodnie. O-
bawiają się, że Gandhi tym razem nie wy­
trzyma takiego eksperymentu, który zakoń­
czy się jego śmiercią. Dziś rano Gandhi, do
więzienia, w którem przebywa, wezwał swo­
jego syna w celu oznajmienia mu o swojem
postanowieniu. Syn Gandhiego w ciągu
dwóch godzin starał się bezskutecznie od­
wieść go od tego zamiaru. Głodówka we­
dług oświadczenia Gandhiego niema podło­
ża politycznego. Mahatma dąży jedynie do
wewnętrznego oczyszczenia, jednakże pa­
nuje przypuszczenie, że postanowienie gło­
dówki jest wywołane niezadowoleniem ze

stanowiska Hindusów w kwestji zniesienia
ograniczeń dla parjasów.

Autobus wjechał na domek.
4 osoby zabito.

Praga, 1. 5 . (PAT) Autobus, wiozący
36 osób z Brna Morawskiego do Zlinu

wpadł na domek przydrożny, który uległ
zniszczeniu. Autobus również poważnie
uszkodzony. Cztery osoby zostały zabite,
18 ciężko rannych, reszta pasażerów od­
niosła również obrażenia.

Ojciec św. pochwala walkę
z niemoralnościa.

Rzym, 30. i . (Teł. wł.) Ojciec św,
przyjął na audjencji pielgrzymkę cze­
chosłowacką, przybyłą do Rzymu pod
wodzą arcybiskupa praskiego ks. Karo­
la Kaszpara i biskupa Kralovego Hrad-

ca, ks. Maurycego Pichy.
Błogosławiąc pielgrzymce i życząc,

by kraj, z którego przybyła, stale roz­
w ijał i pogłębiał życie chrześcijańskie,
Ojciec św. wyraz ił szczególną radość i

pochwałę dla działalności arcybiskupa
Kaszpara, który spotkał się z opozycją
przeciw sobie ze względu na śmiało

wystąpienia przeciw propagandzie nie-
moralności. Cieszy przytem Ojca św.,
że ze w'szystkich stron nadeszły do a r ­
cybiskupa wyrazy, pochwalające jego
akcję i uzupełnia je najserdeczniejszem
uznaniem ze swej strony.

Sad Najwyższy jeszcze nie zatwier­
dził sprawy protestów wyborczych.

Warszawa, V. 'S . T fS fw iR * 'cffŚtalon'y zo­
stał rozkład posiedzeń niejawnych sądu
najwyższego w sprawie protestów wybor­
czych. Dzięki zawiłej procedurze sprawy te
trw ają -w nieskończoność. Pozostałe spra­
wy będą rozpatrywane przez sąd najwyż­
szy przez m aj, czerwiec, wrzesień i paździer­
nik.

_____

Drobne wiadomości.
Trzej wydaleni z uniwersytetu w Kró­

lewcu żydowscy profesorowie-lekarze
skierowali do rządu litewskiego prośbę
o zezwolenie im na osiedlenie się w

Kłajpedzie.
'T'

Hitler ma rozum. Wydał zakaz

przemianowania nazw ulic jego imie­
niem, motywując to tem, że nie należy
naśladow'ać ,,głupich" wzorów poprzed­
niej rewolucji.

T

Młodzież szkolna w Chicago urządziła
strajk a powodem tego strajku jest to. że
nauczyciele nie otrzym ują od dłuższego
czasu należnych im pensji.

Przywrócenie wyrobu piwa w Ameryce
dało pracę miljonówj ludzi. Farmerzy zna­
leźli odbyt dla 45 miljonów korcy jęczmie­
nia i 150.000 ctr. chmielu,

W Holyoke (Mass) spłonęła polska szko­
ła parafjalna. Budynek kupił ks. proboszcz
Kaczmarek przed pięciu laty za 150 tys. do­
larów. Straty spowodowane pożarem po­
kryte są asekuracją.de walki z Hitlerowcami.

Zatruta atmosfera koalicji rządowej.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 1. 5. Sprawa usunięcia Duster-

berga i Stahlhelmu mimo wszystko nie
schodzi z łamów prasy. Niemiecko-na.ro-
dowe władzo partyjne wydały roz­
kaz, że stahlhelmowcom w dalszym cią­
gu nie wolno należeć do p artji narodo-

wo-socjalistyczńej. Ta kwarantanna po­
lityczna ma na celu wypróbowanie
stahlhelmowców pod względem ich na­
strojów wiernopoddańczych wobec H it­
lera a z drugiej strony zmierza do tego,
by nie dopuścić do rozbicia organizacji
Stahlhelmu, w której olbrzymia część
w yraża oburzenie z powodu usunięcia
Diisterberga.

Tylko Seldte, były komendant Stahl-
hełmu ma podwójną przynależność,
gdyż jest kierownikiem Stahlhelmu i

członkiem p a rtji narodowo-socjalistycz-
nej.

Do tego zatargu niemiecko-narodowi

próbują wciągnąć Hindenburga, W so­
botę prezydent Hindenhurg ogłosił list
z podziękowaniem do Diisterberga za za­
sługi i przesłał mu swój portret. Jedno­
cześnie kanclerz H itler wystosował rów­
nież list otwarty z podziękowaniem dla

Seldtego. Do jakiego stopnia atmosfera

koalicji niemiecko-narodowych i fiaro-

dowych socjalistów została zatruta

przez Seldtego wskazuje fakt, że nie­
miecko-narodowi zwrócili się do Seldte­
go z żądaniem, aby złożył mandat do

Reichstagu, który zdobył na liście wy­
borczej czarno-biało-czerwonej. St. Ro,

Prezydent Peruzamordowany
W Limie ogłoszono stan oblężenia.

Lima, 1. 5. (PAT) Prezydent Peru
Sanchez Cerro został zamordowany w

chwili, gdy opuszczał plac wystawowy,
na którym odbywał się przegląd oddzia.
łów wychowania fizycznego. Rana, któ­
rą otrzymał prezydent była bardzo cięż­
ka i spowodowała wielki upływ krwi.

Pomimo natychmiastowej operacji, pre­
zydent zmarł. Zamachu dokonało 3 spis­
kowców, którzy wskoczyli na stopnie po­
wozu prezydenta. Wszyscy trzej prawie
jednocześnie strzelili do prezydenta.
Dwóch z zamachowców, którzy usiłowa­
li zbiec zastrzeliła policja, trzeciego uję­

to. W zamieszaniu, jakie powstało, zo­
stało zabitych również dwóch żołnierzy
z świty prezydenta, a pięcia ranionych.
Prezydent powrócił z wygnania dopiero
w rokn 1931. Na prezydenta Cerro. doko­
nano jnż raz zamacha, podczas którego
był ranny.

Lima, 1. 5. (PAT) Niezwłocznie po
śmierci prezydenta Cerro odbyło się ze­
branie rady ministrów. Władzę prezy­
denta będzie sprawował zastępczo m ini­
ster wojny gen. Benevides. W Limie o-

głoszono stan oblężenia.
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Hasiem Targów Poznańskie!!: Polski kupiec po polski towar.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Poznań, 30 kwietnia.

(j) Podczas otwarcia X II Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich p. prezy­
dent Ratajski oświadczył:

,,Targi Poznańskie, jako instrument

wymiany międzynarodowej, są dotknię­
te skutkami zamętu gospodarczego w

stopniu wyższym niż inne gospodarcze
organizacje krajowe, przystosowane tyl­
ko do potrzeb rynku wewnętrznego. Od­
zwierciedlają głębię kryzysu, panujące­
go w Polsce i w państwach ościennych,
z wyrazistością, budzącą troskę o przy­
szłość naszego by towa n ia gospodarcze­
go, A jednak są i trwają, jako dowód

prawdy, że ludzkość ma swoje potrzeby
które zaspokojone być muszą, choćby
innemi sposobami, niż te, które się
przyjęły zwyczajami dotychczasowemi."

Targi Poznańskie stały się symbolem
żywotności naszego życia gospodarcze­
go. Stały ich rozwój mimo zmian w

koniunkturze, jest dowodem, że są one

konieczną rew ją. naszej produkcji.
W roku bieżącym po raz pierwszy bie­

rze w nich oficjalny udział Czechosło­
wacja i Hiszpanja..

Liczne, działy obrazują, wyczerpująco
naszą wytwórczość.

Drugim problemem, jaki usiłują 'ta r­
gi Poznańskie rozwiązać, jest między­

narodowy handel kompensacyjny. Dla
Polski specjalnie ważnem zagadnieifiem
jest kontakt z k rajam i zaoceanicżnemi.
Jest to ten dział handlu międzynarodo­
wego, który dla Polski jest źródłem co­
rocznego półmiljardowego deficytu.
Tymczasem istnieją zupełnie pozytyw­
ne możliwości wejścia na te rynki z to­
warem polskim, o ile zdoła on dosto­
sować się do wymagań odbiorcy. Pod

tym względem tegoroczne T argi Po­
znańskie stanowią dla polskiego eks­
portu okazję nie do zastąpienia, gdyż
ten odbiorca sam zjawia się na Targach
aby poznać produkcję polską.

Hiszpanja, dzięki swej łączności z A-

meryką łacińską, reprezentuje — jako
pomost — rynek 80 miłjonów ludności;

Francja wystąpi jako reprezentantka 16
swoich 'kolo nij, wśród których takie jak
Kongo fr., Indocbiny, Marokko, stano­
wią niemniej poważny rynek zbytu; Ka­
nada, aczkolwiek ilościowo nieliczna,
pod względem obrotu zagranicznego na

głowę ludności przewyższa dziesięcio­
krotnie Polskę, a jej handel międzyna­
rodowy kieruje się bardziej w stronę
Europy, niż sąsiednich Stanów Zjedno­
czonych — to są wszystkie warunki,
które tegoroczne Targi Poznańs'kie sta­
w iają do dyspozycji poważnego prze­
mysłu, rzemiosła ! handlu, dając przy
tem wszystkiem wyraz nadziei, że naj­
gorszy okres kryzysu świat ma poza
sobą i że każdy dzisiejszy wysiłek opła­
ci się sowicie.

deusz Sągajłlo, radca m inisterialny Je­
rzy Barański, dyr. instytutu eksporto­
wego M arjan Turski i dyrektor insty­
tutu badania konjunktur prof. Edward

Lipińs'ki.
O godz. 9 rano powitali p. m inistra

Zarzyckiego przedstawiciele miejsco­
wych władz, reprezentanci miasta i dy­
rekcja Targów, poczem pan minister i

wyżsi urzędnicy ministerjalni udali się
od dworca Zachodniego do sali repre­
zentacyjnej Miejskiego Urzędu Targu
Poznańskiego, gdzie w międzyczasie ze­
brali się przedstawiciele sfer gospodar­
czych polskich i zagranicznych, władz
1 społeczeństwa.

Uroczystość otwarcia rozpoczęła się
parę minut po godz. 9 przemówieniem
p. prezydenta miasta Cyryla Ratajskie­
go, po którem zabrał głos imieniem rzę­
du pan m inister przemysłu i handlu.

Następnie,. przy dźwiękach hymnu na­
rodow'ego przeciął pan minister wstęgę
u wejścia na tereny.

Zwiedzanie pawilonów przez pana
ministra, wyższych urzędników' m ini­
sterstwa przemysłu i handlu oraz zapro­
szonych gości trwało blisko do llJ w

W'śród licznie zebranych uczestników
uroczystości zauważyliśmy: g eneraln e­
go komisarza działu francuskiego by­
łego gubernaiora Indochin eksc. Blan-
chard de la Brosse, dyrektor departa­
mentu ministerstwa handlu p. Mosnier,
wysokiego komisarza Kanady na Euro­
pę p. m inistra O'Meara, szefa delegacji
republiki hiszpańskiej attache Bon Ma­
nuela Orbea, radcę ,,Intercambio Go-
mercial Ibero-AmericannM kapitan pil.
Luis Terry, radcę ministerstwa przemy­
słu i handlu w Pradze LadislaTza Bn-

chaćka i wielu innych.

Otwarcie XII. Międzynarodowych
Targów w Poznaniu

w dniu 3S*lcwterfralai 1033 r.

(Telefonem od wł. koresp. ,,Dz. Bydg")
(j) Na otwarcie X II Międzynarodo­

wych Targów przyjechał z ramienia

rządu minister przemysłu i handlu dr.

Ferdynand Zarzycki, minister komuni­
kacji Butkiewicz, minister pracy i opie­
ki społecznej Hubicki, wiceminister

skarbu Jastrzębski oraz otoczenie m ini­
stra przemysłu i handlu pp. podsekre­
tarz stanu Franciszek Doleżal, dyrek­
tor dep. Mieczysław Sokołowski, dyrek­
tor gabinetu ministra Konrad Patek,
naczelnik wydziału handlowego Ta-

Targi symbolem żywotności
Polski gospodarczej.

(Przemówienie ministra Przemyślu i Handlu dr. Zarzyckiego).
Otwierając zeszłoroczne X I Targi Po­

znańskie, miałem przyjemność skonsta­
tować, że Poznań i Wielkopolska, orga­
nizując T argi w okresie pogarszającej
się z dnia na dzień konjunktury, chcą
zamanifestować, że nie chcą ulegać de­
presji, bo wierzą w pomyślną przyszłość
gospodarczą Polski.

Dziś położenie nieco się zmieniło. Dziś

chyba stoimy już u progu zmiany kon­
junktury na lepsze. Dziś musimy myśleć
o tem, w jaki sposób pchnąć konjunktu-
rę z martwoty i bierności i w jaki spo-
sób przyczynić sic do rozpoczęcia z po-
wrotem marszu w górę.

A jeśli w ożywieniu obrotów handlo­
wych leży punkt ciężkości zwrotnej fali

konjunkturalnej, to przecież solidnie or­

ganizowane T argi Poznańskie muszą
być tym najlepszym naturalnym tere­
nem, na którym i producenci i kupcy
mogą się zorjentować w możliwościach

kupna i zbytu.
Jeśli jeszcze do tego dodamy, że Ta r ­

gi Poznańskie każdego roku starają, się
uwzględnić najaktualniejsze zagadnie­
nia bieżącego polskiego życia gospodar­
czego (tanie budownictwo, handel za­
morski kompensacyjny, rzemiosło, weł­
na krajowa itp.), to mimo woli rzuca się
na usta życzenie gorące, ażeby Targi
Poznańskie, tak zawsze sprawnie zorga­
nizowane, stały się w tym 12-tym roku
ich istnienia zaczynem nowego tempa
gospodarczego życia Polski, ażeby otwar­
ły nową erę, erę zwiększonych obrotów

Zabytki miasta jubilata.

Zdała widocznym znakiem triumfu miesz­
czaństwa nad krzyżactwem był w Toruniu
wzniesiony' na t. zw . parkanie zachodniej
fosy zamkowej Dwór Mieszczański. W ro­
ku 1477 podarował król miastu w dowód u-

znania zasług Torunia w oswobodzeniu Prus
Królewskich, cały obszar zamkowy. Przez
długie łata czerpało mieszczaństwo mate­
riał z gruzów zamku. Tem też tłumaczy
się fakt częstego spotykania podobnych sta­
rodawnych kamieni i cegieł w budynkach
w mieście wystawionych.

Anastazja Drewnowska. (Gl

'Dwie pokusy
(Ciąg dalszy).
Równie jak on chuda, nie­

pozorna, sroga z wejrzenia, miała ka­
waleryjskie nogi i włosy tak rzadkie,
że nazywano ją powszechnie Łysulą.
Ona prowadziła gospodarstwo, a syn
zastępował woźnicę i pastucha. Żywy
inwentarz składał się z dwóch, szkap
(z których jedna była weteranką ka­
waleryjską, gdyż nosiła w siodle Kul-

bakę przez piętnaście lat), ptactwa do­
mowego, prosiaka na utuczeniu i tuzi­
na psów. Sam gospodarz o ile nie pił,
baw ił się. w kłusownika. Wieczorami,
wracając do domu, śpiewał Starego
Kaprala:

Naprzód wiara, lecz przytomnie,
Tylko wara płakać po mnie!

I ocierał rękawem, obfite pijackie łzy.
— Witalis, co cię przyniosło, do stu

choler? — zapytał serdecznie nocnego
gościa. — Znowu jakaś bieda, stary
łajdaku? Co? Że po nocy wyciągasz z

łóżek porządnych ludzi?
— Ciężka bieda, psiakrew, tego! ~

westchnął z głębi serca rządca. — Weź
mnie pod dach, to ci pow'iem, tego.

Weszli do sporej izby, zawalonej bro­
nią, uprzężą i butelkami i teraz dopiero
Kulbaka zobaczył przy świetle świeczki
twarz Obskurnego.

— Cholera, stary koniu! — wykrzy­
knął. — A ciebie, która tak pocałowała?

Rządca opuścił się chwiejnie na

stołek.
— A któraż, jak nie ta z Zakliczyna,

tego — odparł ze zgrzytem zębów. —

Ale ja ci zapłacę, moja panienko, tego,
że będziesz wyć o prędkie skonanie,- te­
go. I wszystko ma iść na marne, tego,
przez jedną dziewkę, tego... Niedocze-

kanie, psiakrew, tego! — znów huknął
pięścią w kolano. — Mam zmarnować
życie, tego, to niech wiem za co, tego...
Przez jedną dziewkę, tego! - zachrypiał
rozdzierającym głosem.

— To pocoś za nią latał, stary ogie­
rze? — zapytał rzeczowo Kulbaka. —

Jednaby mnie nie chciała, tobym plu­
nął, psiamać i poszedł do drugiej. Że­
byś jeszcze był młodym źrebcem, toby
ci uszło, ale tak, to ci powiem, żeś dur­
ny, stary psiajucho!

Oskurny ujął się za łeb i zakołysał na

stołku.
— Kiedy mnie wzięła, psiakrew, jak

choroba, tego. Na chorobę nie pora­
dzisz, psiakrew, tego! O, o, o, o! — za­
wył przeciągle. — Na kolanachbym za

nią chodził, tego, służył jak królowej,
tego. Turkaweczko moja, tego — zło­
żył ręce jak do pacierza — serdecznieś
mi dopiekła, tego, że oszalałem jak
młokos, tego. Ale nie daruję, tego! —

wrzasnął, zrywając się ze stołka. —

Nie daruję, zabiję, psiakrew, tego! Za

moją krzywdę, tego! Za moje nieszczę­
ście, za moją hańbę, tego! Zabiję, tego!

Zaczął walić łbem- o ścianę, jęcząc

straszliwie, jak człowiek wzięty na tor­
tury.

Kulbaka cmoknął frasobliwie, podra­
pał się po łysinie i wymierzył przyja­
cielowi na uspokojenie takiego kułaka
w plecy, że aż zadudniło.

— Przestań, bracie! — zawołał. —

Na frasunek najlepszy trunek. N apijmy
się, to może co wymyślisz. Nie tłucz
łbem, szkoda ściany. No! — podniósł
nogę. — No, bo kopnę! Przestaniesz

wreszcie, czy nie?

Obskurny znieruchomiał i zapatrzył
się przed siebie. Gospodarz przyniósł z

ciemnego kąta oplecioną baryłkę i po­
stawił na stole. Zaczął się traktament.
Kulbaka' pił niewiele, Obskurny zaś
wychylał kieliszki jeden po drugim,
to też niedługo zaczęło mu szumieć w

głowie i z bladych oczu pociekły strugi
pijackich łez.

— Bracie, przyjacielu, tego — szlo­
chał bezsilnie — poradź ty mi, tego, ra­
tuj, wybaw!... Ludzki jesteś, miłosierny,
tego... Gadaj, co ja mam począć, biedny
sierota, tego. Na ciebie się spuszczam,
tego. Któż mi poradzi, jak nie ty? Zm i­
łowanie miej, tego.

Były wachmistrz przyłożył palec do
nosa i zadumał się głęboko.

— Hm! Stary koniu! Trudna spra­
wa! Sęk w tem, czego chcesz, amorów,
czy zemsty?

Łzawe ślepia rządcy zamigotały
groźnym blaskiem.

— Jak nie tego, tego, to tego!
— Dobrze powiedziane, stary cyga­

nie, krótko i węzłowato. Jak nie: jedno,

to drugie! Jak nie to, to tamto. Roz­
ważmy pokolei.

-- M iłuję ją, tego... jak... jak... - za­
kw ilił rządca.

— Że zastrzeliłbyś jak psa, kochanku
— dokończył Kulbaka — wychylając
kieliszek.

— Jak psa! — zgrzytnął Obskurny,
przyczem jego wielkie, białe zęby obna­
żyły się jak u wilka.

Kulbaka zarżał końskim śmiechem.
— Do rzeczy, stary birbancie, albo -

albo. Albo zemsta, albo miłość.
— Myślałem, tego: żoneczkę sobie

pod dach sprowadz'ę, tego... — rozma­
rzył się pijacko Obskurny, kiwając się
nad stołem.

— To znaczy: miłość — zakonkludo­
wał gospodarz. — Dobrze: miłość. Niech

będzie miłość. Jak miłość to miłość. -

Zachwiał się na stołku tak silnie, że o

mało nie zleciał. — Żony chcesz? Do­
brze, niech będzie. Gadaj! Co nic nie ga­
dasz? Stare chomąto, psiamać!

— Żonki... tego... — potwierdził sen­
nie rządca.

— To dobrze, dobrze... Ano! Śmierć
i żona od Boga naznaczona. Co, stary
wywłóko? To znaczy, że ja ci mam po­
móc, co? Chcesz spróbować drugi raz

wykraść pannę? Bracie, to niebezpiecz­
na zabawa.

Obskurny jakby oprzytomniał.
— Jakbym porwał, tego - odparł —

tobym już potrafił namówić, żeby ze

mną została, tego. — Zarechotał zło­
wieszczo. — Ksiądz by pobłogosławił,
tego. Ja zawsze z Bogiem, tego...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



'Sir. i. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'* wtorek, dnia 2 maja 1933r. Nr. 101.

handlowych, a zatem erę zdecydowanej
poprawy koniunktury.

InteresyPolskiiHiszpanii
uzupełniają się wzajemnie.
Wywiad z komisarzem rzędu Hiszpanji.

(Telefonem od własnego sprawozdawcy).

Hiszpanja jest krajem o starej kultu­
rze i o nieocenionych zasługach na po­
lu rozszerzenia handlu międzynarodo­
wego. Jednocześnie jednak jest to kraj
ludzi o wiecznie miodem usposobieniu,
którym temperament południowca nie

pozwala na skostnienie myśli rozwojo­
wej. Hiszpanja zjawia się po raz pierw­
szy oficjalnie na Międzynarodowych
Targach Poznańskich, dzięki czemu

współpracownik nasz uzyskał wywiad
od szefa delegacji republiki Hiszpanji
Don Manuel Orbea, attache handlowe­
go przy poselstwach hiszpańskich w Eu­
ropie Północnej.

— Przybyliśmy na T argi do Pozna­
n i a - zaczyna p. attache handlowy, aby
nawiązać kontakt z przedstawicielami
świata gospodarczego i wystudjować
warunki, w jakich może się odbywać
stała wymiana towarowa między Hisz­
panię a Polskę.

— Jakie momenty wymiany uważa

pan Radca iza najważniejsze?
~ Przedewszystkiem kwestje celne i

tn nsportowe. Jest to m aterja bardzo

skomplikowana, wymagająca dokładne­
go rozpatrzenia. Delegacja nasza prze­
prowadzi w tych sprawach narady z

polskiemi czynnikami miarodajnemu
— Czy wzajemne rozszerzenie wy­

miany towarowej jest w tej chwili mi­
mo kryzysu możliwe?

— Jak najzupełniej. Wymianę oprzeć
można na handlu kompensacyjnym, po-
zatein Hiszpanja może kierować do Pol­
ski swoje surowce, celem odebrania pół­
fabrykatów'. Dotyczy to głównie miedzi
i tekstyiji.

~ Jest jeszcze kwestja rynków Ame­
ryki łacińskiej ?

— Właśnie! Fakt, że w delegacji
znajduje się radca Ministerstwa Rolnic­
twa Przemysłu i Handlu Don Gabriel
Dafonte oraz kpt. -pilot Jose Louis Terry,
jako przedstawiciel ministra, radca ,,In-
tereambio Comercial Ihero America no".

Sp. Akc. przeznaczonej do zacieśnienia
związku z A meryką Południow'ą i Środ­
kową, św'iadczy, że rząd republiki hisz.

pańskiej przywiązuje do kontaktu z Pol­
skę wagę.

Interesy Hiszpanji i Polski łączę się
właśnie przez to, że się wzajemnie uzu­
pełniają, Dlatego bierzemy udział w

Międzynarodowych Targach Poznań­
skich z wielką ufnością.

Gdańszczanie nie chce jeść
polskiego chleba.

Gdańskie w'ładze celne nałożyły spe­
cjalną opłatę w wysokości 20 fenigów
za każdy kilogram chleba przywożonego
z Polski, wskutek czego cały transport
chleba wrócił z powrotem do Polski.

Henderson otrzyma
nagrodą pokojowa.

Rada administracyjna fundacji Car-

negiego postanowiła przyznać nagrodę'
pokojow'ą za rok 1933 Arturow i Hender­
sonowi, przewodniczącemu konferencji
w sprawie redukcji i ograniczenia zbro-

Białe zęby:Chloródont1

jeń, z uwagi na wybitne zasługi jego
poniesione dla sprawy pokoju.

Nagroda wynosi 2.200 funtów.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO" . Od piątku 28. bm.

,,Żona z drugiej ręki" . Bogaty nadprogram.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Dnia 27. bm.

i dni następnych dramat egzotyczny p. t. ,,Ran­
go". Bogaty nadprogram dźwiękowy.

Teatr Domu Ludowego. Dnia 2 maja po­
wtórzenie komedji Bałuckiego pt. ,,Radcy pa­
na radcy".

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ;
Straż pożarna — teł. 17-08 i 10-12

Pogotowie sanitarne - teł. 17-08

Lekarz dyżurny — teł. 12-48.

WOJEWODA KIRTIKLIS W GDYNI.

Ostatnie dni ubiegłego tygodnia obfitowały
w liczne odwiedziny Gdyni przez różnych do­
stojników państwowych, gdyż oprócz sygnali­
zowanej już wizyty wiceministra rolnictwa,
i ministra Becka przybył też w sobotę po po­
łudniu i wojewoda pomorski, który pozostał
też na niedzielę i odbył dłuższą konferencję
z komisarzem rządu mgr. Sokołem, prawie bez­
pośrednio po jego powrocie z Warszawy.

Miejmy nadzieję, że liczne odwiedziny wy­
sokich dygnitarzy państwowych przyniosą ja­
kiś namacalny pożytek dla naszego miasta,
które naprawdę potrzebuje stałej i troskliwej
opieki sfer decydujących.

URZĄD SKARBOWY W GDYNI

PRZYPOMINA,
że termin składania zeznań o dochodzie na rok

podatkowy 1933 upływa z dniem 1 maja br.

ROZPOCZĄŁ SIĘ JUŻ SEZON WYCIECZEK,
Dnia 2 maja br. przybywa do Gdyni i zaba­

w i kilka dni wycieczka studentów Wszechnicy
Stefana Batorego z W ilna w liczbie 25 osób.

Miłymi gośćmi zajmie się wydział turystyczny
Komisarjatu Rządu, zaś w wycieczce po por­
cie udzielać będzie wyjaśnień jeden z urzędni­
ków Urzędu Morskiego, który zawsze z całą
gotowością w takich wypadkach okazuje chęt­
nie swą pomoc.

WAŻNE DLA LOKATORÓW.
Sekretariat Związku Lokatorów przenie­

siony jest od 1 maja z ul. Świętojań(skiej tym ­
czasowo na Skwer Kościuszki, dom Radzie­
jowskiego I p., g dzie w godzinach urzędowych
od 9 do 13 i od 15 do 18 udziela się wszelkich

porad w sprawach lokatorskich i pomocy w

sporządzaniu w niosków pisemnych.

Z CYKLU PROCESÓW ,,ATLANTICU**.
Za zniesławienie komisarza Bocheńskiego

skazał sąd b. dyrektora ,,Atlanticu" Mosiewś-

cza na karę 1 tygodnia więzienia i 50 złotych
grzywny.

ZRZESZENIE ZASŁUŻONYCH WOJOWNI­
KÓW O SZKOŁĘ POLSKĄ W CZASIE ZA­

BORÓW

apeluje do obywateli w Gdyni o środki na

szkoły polskie w Niemczech. Niech więc oby­
watele Gdyni, powołanej w dobie obecnej do

najszczytniejszego zadania w Polsce i w tej
dziedzinie okażą przykładną ofiarność.

CENNE WYKOPALISKA

NA GRUNTACH REDŁOWSKICH.

Przy obrabianiu działek ogrodowych na

Redłowie natrafił dzierżawca jednej z tych
działek, urzędnik pryw atny p. Bogusławski na

bardzo cenny zabytek, mianowicie w stosunko­
wo nie głębokiej odkrywce natrafił on na trzy
gliniane urny cokolwiek uszkodzone, których
kształt i ornamentyka wskazywał na bardzo

staroż-ytne pochodzenie. O wykopalisku za­
wiadomiono natychmiast referenta oświatowe­
go Kom. Rządu p. Ordyńca, który niezwłocz­
nie zasięgnął ekspertyzy konserwatorki zabyt­
ków. Pobieżne badania wskazują, że urny te,
zawierające szczątki kości, pochodzą z 18 wie­
ku przed Chrystusem. W ykopalisko odpowie­
dnio zabepieczono do dalszych badań.

WYJAŚNIENIE URZĘDOWE
W SPRAWIE OFICERÓW MAR. HANDL .

Odnośnie do głosów, jakie się ukazały w

,,Dzienniku Bydgoskim" w sprawie konfliktu

pomiędzy Związkiem Oficerów Polskiej Mary­
narki Handlowej a Związkiem Armatorów Pol­
skich o nowe warunki pracy, które to głosy
wyrażały obawę, że na tem tle może dojść do

ogólnego strajku w naszym porcie, dowiaduje­
my się, że dotychczas stosowane są przez ar­
matorów milcząco warunki starej umowy zbio­
rowej, a od dnia 1 maja br. ureguluje warunki

pracy zarządzenie Ministra Przemysłu i Handlu

wydane w porozumieniu z Ministrem Opieki
Społecznej z dnia 27 kwietnia 1933 r. w spra­
wie ochrony pracy żeglarskiej oficerów pol­
skiej marynarki handlowej.

SPRAWA NA CZASIE.

Gdynia z każdym dniem staje się coraz w ię­
cej ośrodkiem ściągającym gości zagranicznych
bądźto jako turystów, bądźteż w sprawach
handlowych i ogólnogospodarczych.

Z tego powodu wysuwa się nieodzowna ko­
nieczność, aby tym obcokrajowcom nie włada­
jącym najczęściej językiem polskim, umożli­
wić zasiąganie informacyj w ich własnym lub

w jednym ze światowych języków.
We wszystkich większych miastach nietyl-

ko portowych, lecz i takich, do których ścią­
gają się liczni obcokrajowcy, korpus policyjny
posiada odpowiednią liczbę funkcjonarjuszów

władających obcymi językami, a przedewszyst-
kiem francuskim, angielskim, włoskim, niemiec­
kim i in., którzy przy wykonywaniu swej służ­
by noszą odpowiednią przepaskę na rękawie
z napisem ,,Interprete".

Funkcjonariusze ci mają obowiązek udzie­
lania obcokrajowcom, którzy się do nich zwró­
cą się o wyjaśnienia wzgl. informacje, udzielać

tych informacyj w zrozumiałym dla nich ję­
zyku,

Byłoby więc wskazanem, ażeby i nasz

Główny Komisarjat Policji otrzymał przydział
pewnej ilości posterunkowych władających ob­
cymi językami, którzy w nadchodzącym sezo­
nie wycieczek mogli spełniać funkcje ,,inter-
pretów” .

Z Tatru Domu Ludowego.

,,RADCY PANA RADCY"

komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego.

Uznania godnem i chlubnem jest dążenie
kierownictwa Teatru Domu Ludowego do za­
poznania obecnego pokolenia z naszemi chlu­
bami, możnaby prawie powiedzieć klasykami
komedjopisarstwa, jak Fredrowie, Bałucki,
Krumłowski i inni, których satyra i dowcip
mimo półwiekowej pleśni nie straciła nic ze

swej aktualności, gdyż umieli oni w mistrzow­
ski sposób podpatrzeć śmieszności i ułomności

ludzkie, które możnaby nazwać nieśmiertelne-

mi, gdyż są one dziś tak samo aktualne, jak
były przed 50 laty, z tą tylko różnicą, że zmie­
niły nieco fason, treść natomiast zostaje ta

sama.

To też sztuka tak reżyserji jak i aktorów

polega na tem, ażeby umieli komedjom tym na­
dać ten fason z przed 50 laty. Pod tym wzglę­
dem .,Radcy pana radcy" pozostawiają nieco

do życzenia, dzięki nie dość szczęśliwej obsady 1

niektórych ról, nadających charakterystyczne
piętno tej subtelnej satyrze.

Bez zarzutu wywiązała jię zę ^ę g o zag*|g
nia J. Wawrzykowska 'mimo braktr lizycżnyrłw
warunków do stworzenia typu naiwnego pod­
lotka wchodzącego już w okres kobiecości.

Palmę pierwszeństwa natomiast oddać należy
bezsprzecznie W oltersdorfowi za znakomite
odtworzenie małomiasteczkowego pantoflarza

wyniesionego do godności radnego miejskiego.
Dobrym materjałem scenicznym w każdym
względzie jest B, Wyszyński, który przy dal­
szej sumiennej pracy może się stać filarem tej
scenki. M niej dobrze czuła się w swej roli roz-

amorowanej jeszcze, lecz despotycznej w do­
mu mami S. Rucińska, która w rolach więcej
jej odpowiadających zyskiwała niepodzielny
poklask. Na chlubną wzmiankę zasługiwałby je­
szcze bezimienny amator w ro li służącego.

Nowiny z Am eryki Północnej.
Czasy się polepszają.

Bezrobocie przeszło punkt kulminacyjny. - Werbowanie
ludzi do robót leśnych. - Przyjście piw a zmieniło nastrój

u ludności na weselszy...
Dzienniki amerykańskie piszą, że po­

wrót piw'a dopomógł do wzmożenia in­
teresów handlowych i to znacznie! Han­
del podnosi się. Przemysł się budzi. Bro­
wary i knajpy prosperują. Nawet sta­
lownie poczynają rozpalać nowe piece i

kupować szmelc, fabryki samochodowe

zwiększają produkcję, a już najlepszą
m iarą wzrastającego interesu jest ruch
na kolejach, które załadowały w ub. ty­
godniu 18.000 wagonów towarów więcej
niż w poprzednim tygodniu.

Bezrobocie, jak wykazują raporty
urzędowe, przeszło już przez swój
punkt kulminacyjny i od jakiegoś czasu

daje się zauważyć stała i narazie po­
wolna lecz zdecydowana poprawa na

le psze. Po raz pierwszy od roku 1929
liczba osób bezrobotnych przestaje po­
większać się lecz maleje. Wiele osób w

ostatnim czasie otrzymało pracę. Coraz
mniej Osób przychodzi do biur komite­
tu ratunkowego z prośbą o pomoc.

Ochotników do pracy w lasach i przy
tamach wodnych rząd zwołuje przez o-

głoszenia publiczne. Urzędnicy wybie­
r a ją ochotników z listjz osób, jakie o-

trzymują pomoc finansową z powiatu.
Z Nowego Jorku na 7.000 wybranych
tylko 4.000 oświadczyło ochotę pójścia
do roboty.

Z Chicago wybrano 4.000 młodzień­
ców poniżej lat 25, którzy najpierw
przechodzą kurs dla zaprawienia się w

życiu obozowem, spaniu na świeżem
powietrzu, ćwiczeniach fizycznych.

Inny duch wstąpił w ludzi...

Przyjście piw'a zmieniło nastrój psy­
chologiczny ludności i od czasu w'pro­
wadzenia piwa jakby inny duch wstą­
pił w ludzi; wszyscy jacyś weselsi, wię­
cej ochotni. Gazety wykrzykują wiel-
kiemi tytułami: ,,Piwo - zbawiło oj­
czyznę!", ale nie można tych wykrzy­
kników brać dosłownie.

Taki nastrój u ludzi musi mieć swój
wpływ korzystny na stan umysłów.

Trzeba ifrzy tem wszystkiem nie zapo­
minać, że ciągle jeszcze 13 m iljouó w

bezrobotnych — jest ciężarem publicz­
nym i wyrzutem sumienia tego riajbo
gatszsgo k raju świata..,

w Gdyni.
Miniony rok sprawozdawczy upłynął wśród I

dalszego zaostrzającego się przesilenia gospo-
*

darczego. Polska jako kraj wybitnie rolniczy,
jest uboga we własne kapitały. Proces kapita­
lizacji, który u nas rozwijał się wolno, został

obecnie zahamowany i staliśmy się świadkami

procesu odwrotnego — zubożenia szerokich

warstw społeczeństwa - wyrażającego się
zmniejszeniem wkładów oszczędnościowych.

Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności w

Gdyni cały swój wysiłek skierował na płasz­
czyznę utrzymania płynności kasy, bo przez
nią zdobywa się tylko zaufanie społeczeństwa,
stwa.

Stan w kładów oszczędnościowych wynosił
w dniu 31 grudnia 1931 r. 2914 książeczek
oszczędnościowych na sumę zł 2.866.542,71, w

dniu 31 grudnia 1932 r. 3981 książeczek oszczę­
dnościowych na sumę zł 2.421.627,74. W roku

sprawozdawczym przybyło 1.067 książeczek o-

szczędnościowych, wkładów natomiast ubyło
zł 444.924,97. Przeciętnie przypada na jedną
książeczkę oszczędnościową kwota 608 zł.

Ubytek wkładów jaki się zaznaczył w roku

sprawozdawczym, jest niewątpliwie spowodo­
wany przeciągającem się przesileniem gospo-
darczem.

Dzięki wielkiej ostrożności stosowanej przez

zarząd kasy, uniknęła ta instytucja wiele nie­
przyjemności z powodu niesumienności klien­
tów. Nieznaczna ilość zaskarżonych i zaprote­
stowanych weksli najlegśej o tem świadczy,

W roku sprawozdawczym zdyskontowano
15.660 weksli na zł 19.217.668. Udzielono 338

pożyczek na 595.411 zł, pożyczek hipotecznych
na zł 276.299,51. Udział poszczególnych gałęzi

gospodarczych w kredycie wekslowym; prze­
mysł i budownictwo 2.792.281 zł, rzemiosło

557.411 zł .

Nowe blankiety wekslowe.
Minister skarbu wydał w dniu 14 paździer­

nika 1932 r. rozporządzenie wykonawcze do

ustawy o opłatach stemplowych (Dz. U . R. P.

nr. 99, poz. 842 z r. 1932). Rozporządzenie to

w g 162 wprowadza nowe urzędowe blankiety
wekslowe.

Wygląd nowych blankietów wekslowych jest
następujący: Blankiety wekslowe są sporządzo­
ne z papieru, zaopatrzonego w cieniowany znak

wodny, zawierający: napis ,,Rzeczpospolita Pol­
ska" i godło państwa, umieszczone naprzemian,
przyczem lite ry napisu ,,Rzeczpospolita Polska”

są naprzemian (w poszczególnych szeregach
poziomach) to jaśniejsze, to ciemniejsze od prze­
zrocza papieru, otaczającego napis. Rysunek
godła państwa wykonany jest stale w linjach
ciemniejszych od otaczającego go przezroczą.

Wymiar blankietów wekslowych wynosi 28 na;

10,8 cm.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 2 na 3

bm. p. dr. Jackowski.

Nocny dyżur w bieżącym tyg'odniu pełni
Apteka Pod Złotym Lwem.

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618.

REPERTUAR KIN.
Pałac: ,,Zloty moloch".

Stylowy: ,,Noc w Chicago".
Słońce: ,,Pieśń nocy".
Żołnierski: ,,Sześć tygodni wśród apaszów".
Żak: ,,Człowiek - małpa".
W. F. i P. W - bierze udział w obchodzie

3 Maja. W dniu 3 maja odbędą się uroczysto­
ści obchodu Konstytucji Trzeciego Maja, w

których Miejski Komitet W. F. i P .W . bierze
udział. Wzywam wszystkie organizacje W. F .

i P. W . do wzięcia licznego udziału we wszyst­
kich uroczystościach ze sztandarem. Zbiórka
na dziedzińcu koszarowym 59 pp, o godz. 8,30.
O godz. 10 nabożeństwo w kościele św. M iko­
łaja i defilada na ul. Sienkiewicza przed przed­
stawicielami władz.

(—) Jankowski, prezydent miasta

przewodniczący Miejskiego Kom. W . F . i P. W .

Zapisy na kandydatów na członków do

Chrześcijańskiego Związku Młodzieży Pracują­
cej ,,Odrodzenie'1 w Inowrocławiu przyjmuje
codziennie sekretarz St. W ojtysiak w lokalu

,,Dziennika Bydgoskiego", Rynek 20.
Z karty żałobnej. W tych dniach zmarła śp.

Helena Hedingerowa, zasłużona społeczniczka,
pozostawiając w nieutulonym smutku dwie cór­
ki — Annę i Helenę. Zwłoki złożono w gro­
bie rodzinnym na starym cmentarzu M atki Bo­
skiej w Inowrocławiu. R. i. p.

Stałe karty wstępu do Solanek na rok bie­
żący .są do nabycia w administracji Zdrojowi­
ska Inowrocław. Dorośli płacą 2 zł, a dzieci
do lat czternastu 1 zł.

Wójtem na gminę Chełmce (pow. mogileń­
ski) został mianowany major rez. W ładysław
Wlekliński z Trzemeszna.

Rozjuszony buhaj w oknie wysfawowem.
Niecodzienny wypadek wydarzył się 27 ub. m.

w Inowrocławiu przy ul. Marsz. Piłsudskiego.
Prowadzony przez pewnego mężczyznę buhaj
w pewnej chwili wyrwał się mu i wpadł w ok­
no wystawowe firmy K. Lewandowski, przy-
czem w ytłukł szybę wartości około 1500 zł.

Odszkodowanie prawdopodobnie będzie m u­
siał zapłacić właściciel buhaja.

Śmiałe przedsięwzięcie polskich turystów.
Sensację wzbudziło w Inowrocławiu przybycie
na rowerach czterech turystów, którzy wyru­
szyli w podróż naokoło świata. Wyruszyli oni
ze Stanisławowa i zdołali już zwiedzić Czecho­
słowację. Obecnie zwiedzają oni ojczysty kraj,
poczem wyruszą dalej. Wyruszyli oni w drog'ę
15 maja 1932 r. W czwórce tej znajdują się:
małżonkowie Chojnaccy, art.-malarz Józef K u­
bański i Józef Jankiewicz — obaj ostatni z

Łodzi. Nieodstępnym ich towarzyszem jest
pies polarny zwany ,,Fox". Śmiałym podróżni­
kom życzymy szczęśliwej drogi!

Glos nOdrodzeniowcaH!
Członek Chrz. Stow. Młodzieży Pracującej

,,O drodzenie", które przed dwoma tygodniami
powstało w Inowrocławiu, pisze:

,,W ielu moich rówieśników zbija bąki, bo

są bez pracy. O posadę teraz b. trudno. I ja
nieraz, będąc bez stanowiska, włóczyłem się
bez celu po ulicy i marnowałem drogi czas

młodych lat. Czas biegnie; nie znałem sposo­
bów ani środków walki o byt, o lepszą przy­
szłość. Gdy utworzyło się w Inowrocławiu

,,Odrodzenie", wstąpiłem w szeregi członkow­
skie i. czuję się szczęśliwy, że wolne chwile mo­
gę poświęcić nauce wyrabiania swego charak­
teru i umysłu. Teraz wierzę, że przez zgłębie­
nie szczytnych zasad ,,Odrodzenia", które o t­
wiera przedemną nieznaną mi drogę ideologii
chrześcijańsko-społecznej, zawartej we wska­
zaniach Kościoła Katolickiego, łatwiej poko­
nam wszystkie trudności i przeszkody, utrud­
niające mi stania się pożytecznym członkiem

naszego narodu i obywatelem odrodzonej Oj­
czyzny.

Apeluję zatem do wszystkich swoich rówie­
śników, aby nie marnowali na trwaniu w bez­
czynności drogiego czasu młodych lat i aby

wstępowali w nasze szeregi ,,odrodzeniowców".-
Tylko przez odrodzenie duchowe i moralne bo­
wiem staniemy się godnymi spadkobiercami
największych i najlepszych synów ukochanej
Najjaśniejszej Rzplitej, która dziś potrzebuje
obywateli prawego charakteru, pracowitych
i rozumiejących, że tylko przez zwycięstwo
idei chrześ'cijańskiej w Polsce doczekają vsię
wszystkie warstwy naszego narodu lepszego
i szczęśliwszego jutra. Z."

Do słów tych dodać nic nie potrzebujemy.
Jedynie możemy wyrązić pod adresem mło­
dzieży kujawskiej życzenie, aby powyższe w y­
nurzenia młodego ,,Odrodzeniowca" przyjęła
jako pobudkę do wstępowania w szeregi tej
wielce pożytecznej organizacji, która przez od­
rodzenie ducha młodzieży pragnie dobra naszej
niepodległej Ojczyzny.

Jaką pogodą obdarzy nas maj?
Niebezpleaefistwo przymrozków majowych około 5 i 11.

Tendencja ogólna dla Pomorza ł Poznań­
skiego: Większość dni o zachmurzeniu
zmiennemu Dość często opady z raiejscowe-
m i burzami, szczególnie w drugim i czwar­
tym tygodniu. Umiarkowanie ciepły mie­
siąc z silnie wahającą się temperaturą.

Pierwsza dekada (od 1 do 10 m aja): ogó­
łem zmiennie lub pochmurno z dłuższem

rozpogodzeniem w połowie i końcu niniej­
szego okresu. Skłonność do deszczu, po-
części pochodzenia burzowego, istnieje

Iszczególnie około 1, i i 7 maja. W drugiej
połowie dekady powietrze niespokojne.

szczególnie nad wybrzeżem, oraz różnicę w

pogodzie i temperaturze w poszczególnych
dzielnicach Polski. Po większem ocieple­
niu grozi znaczny spadek temperatury aż
do przymrozków włącznie.

Druga dekada (od 11 do 20 maja): Prze­
waża pogojla o mglistym lub słabo zachmu­
rzonym stanie nieba. Najprzód jeszcze
chłodno, szczególnie nocą, poczem nastąpi
stopniowe ocieplenie. Szereg pogodnych
dni, jedynie na początku j końcu dekady
wietrzno i burzliwie z przelotnym opadem,
miejscami grad lub krupy. Pozatem dnia
17 maja istnieje pogoda krytyczna.

Trzecia dekada (od 20 do 31 maja): Po­
goda zmienna i wietrzna z większem za­
chmurzeniem i opadami około 22 i od 25 do
28 maja. Miejscami wystąpią burze z możli­
wością ulew i gradobicia. Po znacznem o-

ciepleniu znowu chłodniej.
KONSTELACJE KRYTYCZNE

bieżącego miesiąca działają szczególnie o-

koło3,od6do12*około17,od19do22iod
24 do 31 maja.

W te dni grożą zaburzenia atmosferycz­
ne i katastrofy żywiołowe. Trzęsieniem zie­
mi i wybuchem wulkanów są niektóre kra­
je zagrożono szczególnie w drugim i czwar­
tym tygodniu ewentl. też około 17 maja.

W dni wyżej wymienione liczyć się trze­
ba z now ą falą gwałtownych wypadków na

lądzie, morzu i w powietrzu,
Pod względem finansowym, gospodar­

czym i społecznym niemniej ważne wyda­
rzenia od kwietnia. W pierwszej połowie
maja większe wahania na giełdach świata.

Miesiąc maj będzie krytyczny dla rządów,
władz, parlamentów i dyplomacji w wielu

państwach. Również ujemny wpływ dla
kilku wybitnych osobistości polskich, s zcze­
gólnie w drugiej połowie miesiąca.

Wskszówki dla rolników
i ogrodników.

Zgodnie z przewidywaniami astro-me-

teorólogicznemi komunikatu z kwietnia rb.
rozwój przyrody, hamowany napływem zi­
mna w połowie miesiąca, nastąpił bardzo
późno. Dalszy rozwój i rozkwit drzew owo­
cowych będzie dość nierównomierny, wsku­
tek niestałej aury majowej. Znieniawidzo-
ne przez ogrodników nocne przymrozki,
które ubiegłego roku wyjątkowo ominęły
dzielnice Zachodniej Polski, w ystąpią gdzie­
niegdzie około 5 i 11 maja.

Rozkwit zbóż i traw rozpocznie się w ro­
ku bieżącym miejscami w ostatnie dni mie­
siąca.

KIEDY SIAĆ I SADZIĆ?
Drzewa i krzewy należy najkorzystniej

obcinać dnia 24—26. Zakładać inspekty dn.

1, 8 i 27. Siać zboże i uskuteczniać wszel­
kie zasiewy, rodzące nad ziemią, jak groch,
fasolę, warzywa itp., jak również trawy i

kwiaty od 1—8 i 22-31. Dla zasiewu wyki
najkorzystniejsze dni są 25—26 maja.

Sadzić kartofle i uskuteczniać wszelkie
zasiewy, rodzące pod ziemią od 10 do 22

maja.
Er, A. Prengel.

Kto podpalił zagrodę?
Gospodarz podejrzany o oszustwoasekuracyjne.

Ostrowite, powiat chojnicki. Dnia 23 marca

br. w zabudowaniu i na szkodę Burdziągowej
Anny powstał pożar, który zniszczył stodołę
wraz z paszą i narzędziami rolniczemi, chlew

oraz samochód osobowy ogólnej wartości oko-

ło 30.000 zł. Poszkodowana była ubezpieczona
na ogólną sumę 48.000 zł. Na szkodę lokatora
Berendta Józefa spaliło się wtedy 6 świń,
siewnik, 2 pary półszorków i narzędzia rymar­
skie, łącznej wartości około 1600 zł. Berendt

nie był ubezpieczony, W toku dochodzeń za­
szło podejrzenie o zbrodnicze podpalenie z

chęci zysku asekuracyjnego, którego dopuścił
się najprawdopodobniej mąż poszkodowanej
Henryk Burdziąg. Na podstawie zebranych
szczegółów potwierdzających to podejrzenie*,
został wymieniony przytrzymany.

ZMARLI;
Ś. p . Antonina z Wandolskich Lewan­

dowska, lat 37, w Inowrocławiu.
ń, p. Jan Repiński z Polskich Łąk, lat 88.
Ś. p. Józef Kulpiński, lat 81, w Wą­

growcu.
Ś. p . Jan Ławecki, lat 83, w Gnieźnie.
Ś. p . dr. Antoni Sokołowski, lekarz eraer.

Krajowych Zakładów Opieki Społecznej,
lat 84, w Wejherowie.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą” ul. Cheł­

mińska 26, telefon 399 i ,,Pod Koroną" ulica

Wybickiego 39, telefon 137.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Wyspa zatraconych dusz" i ,,Proces
Gcrgonowej".

Gryi: "Kobiefa — kameleon".
Orzeł: ,,Pożegnanie grzechu" i ,,P iekielny

wyścig".
Zebranie Sokola I odbędzie się w ponie­

działek 1 maja o godz. 20 w hotelu p. Kellasa.

Program uroczystości Święta Narodowego
3 Maja. 2 maja godz. 14: bezpłatne przedsta­
w ienie dla wojska w , kinach; godz. 20; cap­
strzyk po ulicach miasta. 3 maja godz. 6: po­
budka; godz. 9,30: akademja dla szkół powsz.
w Teatrze Miejskim; godz. 10,30 msza połowa
na placu nad Wisłą, po skończonej mszy defi­
lada wojsk i towarzystw P. W . na Plącę 23-go
Stycznia; godz. 15: rozpoczęcie zawodów lek­
koatletycznych i festyn ludowy na boisku miej-
skiem; godz. 15,30 akademja dla szkół średnich

w Teatrze M iejskim; godz. 16: akademja dla

wojska w Domu Żołnierza; godz. 20: przedsta­
wienie galowe w Teatrze Miejskim.

Usiłowane samobójstwo. Niejaka Kordelska

Józefa, mężatka, zam. przy ul. Kalinkowej 35,
w zamiarze samobójczym napiła się sublimatu.

Denatkę odwieziono natychmiast do szpitala
miejskiego, gdzie po udzieleniu pierwszej pomo­
cy lekarskiej stan jej okazał się niezbyt ciężki.
Przyczyna tak rozpaczliwego kroku niewiado­
ma.

Nieszczęśliwy wypadek. K olejką fabryczną
Szulca najechany został 11-letni chłopiec W ik­
tor Małkowski. Skutki wypadku były straszne,
gdyż chłopiec doznał złamania nogi powyżej
kolana. Po wypadku chłopak został odstawio­
ny do kliniki kasy chorych, gdzie udzielono

mu pierwszej pomocy lekarskiej.
Wybryki łobuzerskie. Łobuzerja, wałęsają­

ca się bez kontroli rodziców, podpaliła rosnące
na stokach gór krzaki przy ul. Królowej Jadwi­
gi. Ogień jednak został w porę spostrzeżony
i ugaszony.

Odpowiedzi redakcji
Z. W. Toruń. Dziękujemy za nadesłane

informacje w sprawie popierania firm nie­
mieckich. Zapewnić tylko możemy, żo przy­
taczane nazwiska nie poraź pierwszy w po­
dobnych sprawach są poruszane. Szczegó­
łowych informacyj udało się nam zasięgnąć
n samych źródeł. Przypuszczenie więc Szan.
Pana jest istotnie zgodne z prawdą. To, że

pan ten zajmuje tak poważne stanowisko

nietylko nie usprawiedliwia jego postępo­
wania, ale zasługuje na tem większe napięt­
nowanie.

T. P. Wybcz. Nie przypominamy sobie.
X. Y. Wejherowo. Oj. w iedział pan, dla­

czego pisać anonim!

Radjoabonent. Radzimy zapoznać się z

rezolucjami Związku Obrony Krasów Zach.

Walny zjazd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskick
w Iczewie

Doroczny walny zjazd Syndykatu Dzienni­
karzy Pomorskich odbędzie się w dniu 6 maja
br. w Tczewie.

Obrady zjazdu odbywać się będą w sali ra­
dy miejskiej w gmachu magistratu.

Poza zwykłemi obradami zjazdu, sprawo­

zdaniami i wyborami władz syndykatu, dzien­
nikarze pomorscy zastanowią się również nad

planem jak najskuteczniejszego odparcia coraz

częstszych i coraz zacieklejszych ataków na

Pomorze ze strony zachłannej niemczyzny.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Bibljoteka T. C . L, (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16— 19.

REPERTUAR KIN.

Lux: ,,Serca na rozdrożu".

Mars: ,,Igloo".
Światowid: ,,Maska dr. Fu Manchu".
Pałace: ,,Salto m ortale".

Corso: ,,Tajemnicza szóstka".

TEATR POLSKI.
W sobotę o godz. 20 ,,Cień". Leg. zniik.

33 proc.
W niedzielę o godz. 16 ,,Panna w koszarach"

komedja muzyczna w 3 aktach M. de Crace.

0 godz. 20 ,,Cień" . Leg. zniżk. 33 proc.

Konstytucyjne zebranie Towarzystwa Pol­
sko-Czechosłowackiego odbyło się pod prze­
wodnictwem prof. Kulwiecia. Kierownik Z. O.
K. Z. Olech wygłosił referat. Po krótkiej dy­
skusji postanowiono założyć towarzystwo
1 wybrać tymczasowy zarząd, któremu powie­

rzono opracowanie statutu i zwołanie walnego
zebrania.

SZYNWAŁD, pow. Grudziądz. Włamanie do

chlewa, Onegdaj w Szynwaidzie pow. gru­
dziądzkiego, na szkodę rolnika W ojtczaka W ła­
dysława skradziono po wyłamaniu drzwi w

chlewie 3 świnie wartości około 300 zł, które

sprawcy zabili na miejscu i wynieśli. Przepro­
wadzone przez posterunek P. P. w Radzynie
dochodzenia i obława za sprawcami doprowa­
dziły do ujęcia dwóch sprawców w osobach

znanych policji rzezimieszków Kacżorka Stani­
sława, lat 31 z Mazanek, pow. Grudziądz i Flor­
ka Stanisława z Jarantowic, pow. Wąbrzeźno.
Obaj sprawcy, czując obławę policji nad sobą,
przechowywali mięso z zabitych świń w lesie
i dopiero w nocy z dnia 26 na 27 kwietnia za­
nieśli mięso do domu, gdzie zostali przychwy­
ceni. Obydwóch sprawców kradzieży ujęto
i doprowadzono na posterunek p. p. w Radzy­
nie. Mięso całkowicie zwrócono poszkodowa­
nem u.

Wpłaty na rzecz Funduszu Pracy.
W związku z tem podajemy do wiadomości

komunikat oficjalny Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej następującej treści:

i
,,Wobec wejścia w życie od dnia 1 b. m.

ustawy z dnia 16 marca 1933 r. o Funduszu

Pracy i rozpoczęcia potrącenia na rzecz tego
funduszu składek od zatrudnionych robotników

i pracowników umysłowych, należy zwrócić u-

wagę, że Fundusz Pracy jest instytucją zupeł­
nie odrębną i n'iezależną od Funduszu Be zro ­
bocia, istniejącego na podstawie ustawy z dnia

IS lipca 1924 r., nowelizowanej w dniu 11 lip-
ca 1932 r. W związku z tem składki z tytułu
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia należy
wpłacać nadal bez zmiany i w dotychczasowej
wysokości do Funduszu Bezrobocia",

y
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KALENDARZYK.

Dziś: Filipa i Jakóba Ap.
Jutro: Atanazego b. d. K . i Zygm.
Wschód słońca o godzinie 4,29.
Za-chód słońca o godzinie 19,27.

Stan pogody.
Zachmurzenie zmienne. Cieplej. Zani­

kające opady, chociaż miejscam i skłonność
do wyładowań atmosferycznych.

- 4- Stan

dzisiejszy

.33 egodz,1*

- Stan

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK
od1.V.do3.V.

Apteka pod Niedźwiedziem.
Aiiteki' pod. Koroną.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 19—16, w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie wystawa obrazów .,Morze Polskie" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Tani poniedziałek. Na afiszu romantycz-
no-sensacyjna komedja ,,KOBIETA I SZMA­
RAGD".

We wtorek ostatnia nowość repertuaro­
wa, obfitująca w przebojowe melodie i pio­
senki, dowcipna w treści i sytuacjach
,,PEPPINA".

W środę po południu po cenach zniżo­
n y c h ,,ROZWÓDKA".

Pełne próby z ,,DON KARLOSA" w prze­
kładzie łłłakowiczównej dobiegają końca.

Uroczysty wieczór ku czci

rocznicy Konstytucji 3-go Maja.
odbędzie się w środę, o godzinie 8-ej wiecz.
Udział biorą najwybitniejsi artyści Teatru
Miejskiego z łaskawym współudziałem chó­
ru Szkoły Podchorążych, orkiestry 61 pp.
Wiełkp.

Prawdziwą atrakcją będzie potężna ,,Kan­
tata" prof. Urbanyięgo pod batutą kompo­
zytora z towarzyszeniem orkiestry i chóru

Szkoły Podchorążych.
Geny miejsc ustalono minimalne (od 20

groszy do 2 złotych). Kasa teatru rezerwu­
je bilety dla przedstawicieli duchowieństwa,
wojska, urzędów państwowych i samorzą­
dowych, które wykupić należy do ponie­
działku, 1 hm. dó godz. 8 wiccz.

,,Maj zawitał i świat ożył..."
Już przeszła nad całym światem, od wscho­

du do zachodu urocza i potężna Wiosna, jako
ta wielmożna Boża wysłanniczka i dokonała

cudu, przeobrażając oblecze ziemi, la m , gdzie
słoneczna szata Wiosny dotknęła ziemi, pod­
niosły się drżące, szmaragdowe kobierce traw,
nabrzmiały lepkie pęki, trysnęły zielone pędy,
zaszeleściły listeczki blade, nieśmiałe i wstało

nowe, bujne, potężne życie.
Perłą królewnej Wiosny — to Maj, naj­

cudniejszy miesiąc roku. Przyroda cała śpiewa
wszemu światu ciepłem, światłością, zielenią

i kwieciem ,,Alleluja"! Armja skrzydlatych ar­
tystów nuci bez przerwy swe przecudne: ,,Te
Deum laudamus..." Cudowne, pełne czaru

i poezji nastroje natury znajdują odźwięk we

wrażliwej duszy ludzkiej i budzą w niej wznio­
słe myśli i szlachetne uczucia.

Maj, najpiękniejszy dar roku, poświęca K o­
ściół katolicki Królowej nieba i ziemi — Naj­
świętszej Matji Pannie. I śpieszą tłumnie w ier­
ni czciciele M arji do świątyń Pańskich, gdzie
skupiają się przy Jej ołtarzach, tonących w

powodzi kwiatów i światła. Z tysiącznych
piersi wiernych wypływa szeroką falą nastro

jowa melodja naszych przecudnych pieśni ma­
jowych i ginie, zda się, u tronu Królowej Nieba.

Właśnie my — Polacy, cieszący się osobli­
wą opieką Królowej Niebios, jesteśmy zobo­
wiązani szerzyć Jej cześć słowem i czynem.
Przeto więc śpiewajmy z głębi wdzięcznych
serc:

,,Co igra z morza falami,
W powietrzu buja skrzydłami,
Icoczujeicożyje
Niech z nami sławi Marję!"

Zet-er.

Echa artykułu I. K. C.
o ,,Wasserpolcsitaacli'

Na odbytem w sobotę, dnia 29. kwiet­
nia br. w saii ,,Pod Lwem" zebraniu

Konferencji Prezesów m. Bydgoszczy 'u­
chwalono- jednog'łośnie następujące re­
zolucje:
W OBRONIE GODNOŚCI NARODOWEJ.

CZCICIELOM BATA...

1. Konferencja Prezesów wszystkich
stowarzyszeń polskich w Bydgoszczy u-

waża napastliwy artykuł krakowskiego
,,Ilustrowanego Ku rjera Codziennego'" 'za­
tytułowany: ,,Wasserpolaki — zakałą
Pomorza'* za wysoce szkodliwy dla in ­
teresów polskich na terenie międzynaro­
dowym.

Przedstawiciele miejscowego społe­
czeństwa zgrupowani w Konferencji
Prezesów z oburzeniem odpierają insy­
nuacje autora owego artykułu, jakoby
,,rozwodnionych" P'olaków były ,,rzesze",
mogące ,,zmajoryzować" polskich miesz­
kańców Bydgoszczy czy Pomorza.

Równocześnie stwierdza się, że nikt

tutaj nie tęskni za ,,batem**, gdyż to

narzędzie niewoli już dawno w świecie
kulturalny m zostało porzucone.

BOJKOT WROGICH PLACÓWEK.
2. Konferencja Prezesów solidaryzuje

się z akcją, zapoczątkowaną przez m iej­
scowy Komitet Odwetowy dla obrony
Polaków w Niemczech i wzywa wszyst­
kie organizacje polskie m. Bydgoszczy,
aby na najbliższych zebraniach przypo­
mniały swym członkom, iż należy bez­
względnie bojkotować towary i wrogie
placówki niemieckie.

Niezależnie od tego w dalszym ciągu
należy omijać sklepy żydowskie, sprze­
dające tandetę.

Za zarząd Konferencji Prezesów
m iasta Bydgoszczy:

( - j St, Pałaszewski, (—) J. Góralewski,
p. o. prezesa. skarbnik.

(-) Fr. Tatarek, sekretarz.

Orkiestra marynarki wojennej w Bydgoszczy.

Reprezentacyjna orkiestra polskiej marynarki wojennej, kończąc swój objazd po Polsce, za­
witała wczoraj do Bydgoszczy. Na dworcu powitali miłych gości członkowie zarządu tut. od­
działu Ligi Morskiej, koledzy i przyjaciele kapelmistrza kpt. Dulina (portret jego w owalu),
przedstawiciele bydgoskiego garnizonu oraz klubów wioślarskich. Pochód do miasta za­
mienił się w wielką owację dla marynarzy; na zmianę przygrywały orkiestry: kolejarska

i marynarska.

Ch.Z . Odrodzenie"
Dziś o godzinie 5-tej schadzka nor­

malna. - Druhów, amatorów śpiewu
uprasza się o punktualne przybycie w

celu wyćwiczenia najnowszego utworu

,,Marsz Odrodzenia**.
O godz. 7 posiedzenie zarządu. Z

powodu bardzo ważnych spraw, jak ob­
chód 3-Ma.ja i innych, komplet obo­
wiązkowy.

Iwonicz -Zdróf
Województwo Lwowskie, pow. Krosno.

Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina-

Ceny zniżone. — Dwa Sanatorja otwarte cały rok

Wszelkich informacji udziela (6317

^Dyrekeja Zakładu i Komisja Zdrojowa^

— Porządek publicznego posiedzenia Ra­
dy Miejskiej, które odbędzie się. w czwartek,
dnia 4 bm. o godz. 8*30 w ratuszu, jest na­
stępujący: 1) wprowadzenie w urząd nowe­
go radnego miasta p*. W incentego Bigoń-
skiego (Ch. D .); 2) wybór naczelnika obwo­
du ii w miejs-ce p. Kalkstein-Osło'wskiego;
3) Magistrat przedkłada bilans Komunalnej
Kasy Oszczędności oraz wnosi o przeznacze­
nie czystego zysku rjjku 1932 w kwocie
21.554,02 zł na cele społeczne; 4) M agistra t
uchwala obniżyć opłaty za czynności Komi­
tetu Rozbudowy Miasta związane z przy­
znaniem pożyczki funduszu budowlanego;
5) wyrażenie opinji co do zaprowadzenia no­
wej taryfy dla kominiarzy; 6) ustalenia sta­
tutu poboru opłat za czynności i poświad­
czenia urzędowe Urzędu Rozjemczego dla
spraw kredytowych małej własności rolnej;
7) zatwierdzenie historycznego herb-u miasta
Bydgoszczy; 8) ogólne.

— Czerwony K rzyż zaprasza... W czwartek
4 maja o godz. 9 -tej wieczorem urządza Kom i­
tet Polskiego Czerwonego Krzyża w salach

,,Pod Orłem "

dancing, na który serdecznie za­
prasza. Ponieważ dancingi P. C. K . dotych­
czas cieszyły się uznaniem, ze względu na

piękny cel, przeto Kom itet prosi i tym razem

0 poparcie tej imprezy. - I,
— Zabawa ,,Lutni** w święto 3 Maja. ,,L ut­

nia'* bydgoska zaprasza swych stałych gości
1 sympatyków a dancing, który urządza się w

dniu 3 maja o godz. 19 w dużej sali Resursy
Kupieckiej iksy -u l.. Jagiellońskiej. 'Wstęp;;bez­
płatny.

'

%

Tani tydzień książki.
Jak w latach ubiegłych, tak i w roku bie­

żącym odbywa się we wszystkich księgarniach
w dniach od 27 kwietnia do 10 maja ,,Tani ty­
dzień książki". Obniżka od cen katalogowych
wynosi od 30 do 90%, wobec czego już za k il­
kanaście groszy można nabyć cenne i wa rto­
ściowe dzielą. Po dniu 10 maja będą obowią­
zywały zpowrotem pełne ceny katalogowe.
Książki po cenach obniżonych m-ożna również
zamawiać pocztą, przyczem zostaną wykonane
te zamówienia zamiejscowe, które wpłyną do
dnia 14 maja.

Defilada zbankrutowanej idei

— Z okazji uroczystości św'ięta 3 Maja od­
będą się nabożeństwa innych wyznań jak na­
stępuje: w cerkwi Bractwa Prawosławnego o

godz. 10-tej, w Polskim Zborze Ewang.-Augsb-
o godz. 9 -tej, w synagodze o godz. 9 -tej.

Socjaliści polscy od kilku tygodni upra­
wiają ożywioną propagandę, nawołującą do
obchodu święta czerwonej międzynarodów­
ki, 1 -maja.

Z rozrzu-conych po kraju ulotek, z wy­
tępionych afi'szów, a nawet z artykułów
wstępnych, umieszczonych w pismach so­
cjalistycznych, bije jakaś pustka bezdenna,
pewna rozpacz, zwątpienie. To już nie ten
ton górnolotny, napuszony odwetowymi
frazesami, pewny. siebie, pewny zwycię­
stwa, odzwierciadlają-cy ślepą wiarę w nie­
dalekie zwycięstwo socjalizmu. Dziś socja­
lizm w całym świecie jest rozbity, zdruzgo­
tany, z szańców w alki zaczepnej zepchnięty
za wały obronne. Międzynarodówka socja­
listy-czna broni się resztką sił, bez wiary w

zwycięstwo, wiedząc o tcm, żc jest skazana
na zagładę.

W Annlji socjalistyczna partja pracy jest
rozbita. Sam jej wódz poszedł na usługi
,,burżuazji". Partja sama jest niezdolna do
akcji, gdyż rozsadzają ją różne odśrodkowe
prądy, z których bolszewicki podobno wca­
le nie jest najsłabszy.

W Francji partja so-cjalistyczna właśnie
przechodzi rozłamowe wstrząsy.

W Austrji zakazano pochody socjalistycz-
ne, nie napotkawszy — ja k dotąd — na ża­
dne poważne sprzeciwy.

W Niemczech (w t e j. ,,fo rte cy socjalisty-cz-

— Dyrekcja gimnazjum żeńskiego T. N . S
W. z prawami szkół państw, podaje do wiado­
mości, że przyjmuje wpisy do siedmiu klas

gimn. oraz do V i VI kl, wstępnej żeńskiej
(odpowiadają I i II kl. gimn.). Kancelarja dy­
rekcji czynna codziennie od godz. 10—12 przy
ul. Kujawskiej 4, teł. 17-29.

n e j") obóz socjalistyczny jest kompletnie
strzaskany, Wodzowie jego biją ukłony w

stronę dyktatora. W dniu dzisiejszym so­
cjaliści niemieccy ob-chodzą ,,narodowe świę­
to pracy1*, w którem od samej północy roz­
brzmiewają hasła:, nic nic mające z. socja­
lizm em wspólnego.

W Polsce ruch socjalistyczny -ledwie,
ledwie dyszy. Grób wykopał sobie sam,
gdy w roku 1926 uderzył w demokrację i po­

mógł rządy parlamentarne obalić krwawym
przewrotem. Na nic m u się teraz zdadzą
deklamacje o walce z faszyzmem, o boju o

wolność. Ruch, który zaprzeczeniem pod­
stawowych swoicli zasad sam się raz prze­
kreślił, zaufania mas już nie odzyska.

Manifestacje, przez so-cjalizm polski or­
ganizowane, to defilady zbankrutowanej
Idei, Rozumny robotnik udziału w nich nie
bierze.

Redaktor ,,Deutsche Rundschaufifi

skazany na 9 miesięcy więzienia
za zniesławienie narodu i państwa polskiego*

W ub. piątek stanął przed sądem okrę­
gowym redaktor.odpowiedzialny bydgoskiej
.,Deutsche Rundschau" Jan Kruse, już k il­
kakrotnie karany, a oskarżony obecnie z

art 152 k. k . o zniesławienie narodu i pań­
stwa polskiego oraz z art. 170 k. k . o pu­
bliczne rozszerzanie fałszywych wiadomości,
które mogłyby wyw-ołać nubliczny niepokój.

Redaktor Kruse nic przyznał się do winy
i twierdził przed sądem, żo w artykule po­
lemizowano z dwoma pismami polskiemi a

mianowicie ,,Dziennikiem Bydgoskim" i ,,Ii.
Kurierem Codziennym", które od dłuższego
czasu rzucają kaiumnje -(?-!) na mniejszość
niemie-cką, iż postępuje nielojalnie oraz roz­
wija działalność antypaństwową. Dlatego
,,D. Rundschau" uważała za swój obowią­
zek odeprzeć oszczerstwa w formie ugodo­
wej i pełnej umiaru.

Prokurator stał jednak na innem stano­
wisku. Mianowicie, że nie, chodzi tu o po­
lemikę, lecz o zniesław'ienie narodu polskie­

go. Mniejszość niemiecka w Polsce korzy­
sta z pełni praw, w 'ypływających z tradycji
narodu polskiego i zgodnych z traktatem o

mniejszościach narodow'ych. Najlepszym
dowodem takiego postępow'ania jest fakt, że
Niemcom zezwolono na wybudowanie w'spa­
niałego gimnazjum w Grudziądzu a Pola­
ków' w' Bytomiu nie mało szykanowano
przy utworzeniu polskiej uczelni. W Niem­
czech ponadto nie znajdziemy żadnego u-

rzędnika narodowości polskiej, tymczasem
w sądzie bydgoskim zajm uje stanow'isko a-

plikanta syn pułkownika Graebego. Wkoń-
cu prokurator wniósł o surowe ukaranie,
red. Krusego, gdyż artykuł inkryminowany
nie zawierał praw'dy.

Sąd wydal wyrok, skazujący red. Kruse­
go na 9 miesięcy więzienia, gdyż artykuł
istotnie zaw'ierał zniesławienie narodu i

państwa polskiego.
Oskarżony redaktor wniósł apelację.
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Pokłosie niedzielne. f
(js) O pogodzie niema co pisać. Przywykli­

śmy już d o . tego, że jest latoś sfuszerowana.

Że tam na upartego dostrzec można w parkach
już trochę zieleni, to nic nie znaczny, a te

stokrotki koło Łuczniczki przed teatrem, to

chyba też tylko pomyłka, Z pogodą obecną
jest tak jak z dolarem: nie wiemy, czego się
trzymać, jesteśmy kompletnie zdezorjentowani.

Widać to było wczoraj przedewszystkiem
po ubiorach. Ludziska chodzili w futrach, pal­
tach, płaszczach i na figurę, w kapeluszach
i bez — słowem: urozmaicenie. Byli i tacy,
którzy mieli gołe kolana. To harcerze i har-

cerzyki, którzy uwijali się cały dzień po mie­
ście, śpiewali piosenki wojskowe i radowali

się z okazji swego ,,Święta Wiosny".
Burżuje wybierali się za miasto samocho­

dem. A le cała sprawa ma i odwrotną stronę
medalu. Taki samochód wymaga pieczołowitej
opieki, a do mycia wozu w łaściciel używa na-

ogół swoich dobrych przyjaciół. Najgorsze to,
że po godzinie bestja — samochód wygląda
tak samo okurzony jak przedtem, bo nie po­
mógł nawet ten południowy deszcz.

W Teatrze Miejskim, który jeszcze drgał
od oklasków i huraganów śmiechu po sobotniej
premierze ,,Pepiny", urządziła reprezentacyjna
orkiestra marynarki koncert. Muzeum miejskie
rozpoczęło sezon letni wystawą marynistów.

Uwaga! Pociąg dancing-bridge
do Warszawy odchodzi wcześniej.

Polskie Tow. Krajoznawcze oddział

Bydgoszcz komunikuje, iż pocią-g dan­
cing-bridge do Warszawy w dniu 2 ma­
ja odchodzi z Bydgoszczy

już o godzinie 16.40,
a nie o 19,28 jak początkowo podano.

inż. Namysł z Poznania
komisarzem Izb Rzemieślniczych w Poznaniu

5 Bydgoszczy.

(n) Objął urzędowanie inż. Ewaryst Namysł,
nowomianowany komisaryczny prezes Izb Rze­
mieślniczych w Poznaniu i Bydgoszczy.

Inż. Namysł, z zawodu ślusarskiego- pocho­
dzący, pilnemi studjami zdobył tytuł naukowy.

Zaangażowany jest politycznie dość silnie,
W r. 1928 stał na czele sanacyjnej łisty

kandydatów Stanu Średniego, która przy wy­
borach przepadła z kretesem. Obecnie piastu­
je inż. Namysł urząd prezesa ,,narodowo-chrze-
ścijańskiego" Zjednoczenia Rzemiosła.

W Bydgoszczy obejmie funkcję, która chy­
ba dp przyjemnyclj nie należy, likwidatora

Izby Rzemieślniczej.

Sokół żeński.
Dziś, poniedziałek ćwiczenia młodzieży od­

działu I. od godz. 6,30 w szkole wydziałowej.
Ćwiczenia senjorek dziś od godz. 8-mej tamże.

Pożądany jest jak najliczniejszy udział
i punktualne przybycie.

Okręgowy Wydział Sokolic
wzywa wszystkie sokolice gniazd bydgoskich
do gremjalnego udz(iału w pochodzie 3 maja.
Zbiórka ze sztandarami w środę, dnia 3 maja
o godz, 8-mej u Patzera. — Czołem!

Okręgowy W ydział Sokolic,
*'1

Urzędnicy państwowi
łączę się w jeden związek.

Warszawa. (Teł. wŁ) W wyniku u-

chwał kongresu toruńskiego, który się
odbył w początkach bież. miesiąca, na­
wiązane zostały pertraktacje z wszyst-
kiemi związkami urzędników admini­
stracji państwowej w sprawie utworze­
nia nowej organizacji urzędniczej, obej­
mującej 15 związków i stowarzyszeń
urzędników administracyjnych.

Związek ten obejmowałby 30.000
członków.

OBYWATELE! Od chwili wskrzeszenia
Ojczyzny naszej, corocznie obchodzi miasto
Bydgoszcz rocznicę jednego z najdonioślej­
szych wydarzeń w istnieniu Narodu Pol­
skiego —

rocznicę Trzeciego Maja.
Dzień ten jasną zorzą nadziei i lepszej

przyszłości ożywiał serca całego narodu, a

jeżeli nadziei tych narazie wówczas nie
mógł urzeczywistnić, to położył wiekopo­
mne fundamenty pod przyszłe, lepsze lata
istnienia swoich potomków.

To też rocznicę Trze-ciego Maja powin­
niśmy obchodz'ić z pełną clurną i godnością
narodową j dawać wyraz naśzej radości
temwięcej, że nas właśnie wybrała Opatrz­
ność do urzeczywistnienia wzniosłych za­
mierzeń Ojców naszych.

Obyw a tele! Udekorujcie domy flagami
narodowemi — ozdóbcie Wasze okna nalep­
kami T. C. L. — weźcie liczny udział w uro­
czystościach, według następujcącego pro­
gramu:

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:
2-gi maj: godz. 20-ta capstrzyk orkiestr

wojskowych po ulicach miaśta.

3-ci maj:
Godz. 6 -ta: pobudka z wieży kościoła Kla­

rysek.
Godz, 9,30: przegląd wojsk na Starym Ryn­

ku. -

Godz. 10-ta: Uroczysta Msza św. w Farze.
Nabożeństwa w świątyniach innych wy­
znań ogłasza się oddzielnie.

Godz. li -ta : Bezpośrednio po zakończeniu
Mszy św. defilada przy Placu Wolności.

Godz. 15-ta: Popisy gimnastyczno-sportowe
i zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo
miasta na Stadjonie Miejskim . (Szcze­
gółowy program ogłoszony został od­
dzielnie).

Godz. 20-ta: .,Uroczysty wieczór ku cz-ci
3-go Maja" w Teatrze Miejskim (szczegó­
łowy program oddzielnie).

Za komitet:
(-) L. Barciszewski, prezydent miasta.

Do wszystkich organizacyj polskkh
m. Bydsoszczy.

W myśl odezwy Prezydenta in. Bydgosz­
czy i na mocy uchwały Konferencji Preze­
sów wzywamy wszystkie organizacje pol­
skie m. Bydgoszczy do gremialnego udziału
ze sztandarami związkowemi w uroczysto­
ś c ia ch w dniu święta narodowego 3 inaja.

Zbiórka stowarzyszeń należących do Kon
ferencji Prezesów w dniu 3-go maja o go­
dzinie 9 rano na ul. Hermana Frankego
Czoło przy Placu Teatralnym.

Towarzystwa ustawią się grupami w ko­
lejności według planu z lat poprzednich.
Na czele staje- Kurkowe Bractwo ze sztan ­
darem a daiej grupa organizacyj byłych
wojskowych z oddziałem Związku Inw ali­
dów Wojennych na czele, następnie orga­
niza-cje młodzieży (S. M . P., M łodych Naro­
dowców, Odrodzenie itp.), sportowe, śpie­
wackie, kulturalno-oświatowe, zawodowe i
robotnicze.

Kierownictwo porządkowe spoczywa w

ręku zarządu Konferencji Prezesów.
W tym samym porządku postępuje Kon

ferencja Prezesów w pochodzie do defilady,
która odbędzie się na Placu Wolności.

Uro-czyste nabożeństwo odbędeie się o

godzinie 10-ej w kościele F-amym. Na na­
bożeństwo udaje się zarząd Konferencji Pre­
zesów' i zastępy sztandarowe.

Po defiladzie organizacje rozchodzą się.
Przypominamy także o obowiązku ilumi

nowania okien domów polskich i sklepów
nalepkami T. C. L . oraz o wywieszeniu cho­
rągwi o barwach narodowych.

Za zarząd Konferencji Prezesów
miasta Bydgoszczy:

( - ) St. Pałaszewski, (—) J, Góralewski,
w z. prezesa. skarbnik.

(-) F. Tatarek, sekretarz.

I*llefsce i czas zlsiós'eHc:
O godz. 9,30 przegląd wo'jsk i oddziałów

P. W . przez komendanta garnizonu.
O godz. 9,45 zbiórka hufców szkolnych

P.W.ioddziałówP.W.iorg.W.F.poni­
żej wyszczególnionych na Rybim Rynku i

bo-cznych ulicach w następującym porząd­
ku: Zw. Rezerwistów O. K . VIII, komp. clio-
rągwiana P. W . (P. Szk. Przemysłowa), resz­

ta hufców szk. P. W . kobiet) harcerstwo,
organizacjeW.F.iP.W.

O godz. 9,45 zbiórka organizacyj społecz­
nych. filantropijnych i cechów na ulicy
Hermana Frankego.

O godz. 10-tej: zbiórka dziatwy szkolnej
szkół powsze-chnych i średnich na ulicy Ja­
giellońskiej.

Pociąg popularny
na Targi Poznańskie.

W święto 3 maja wyruszy z Bydgoszczy do

Poznania na Targi Poznańskie tak zwany po-

:iąg popularny. Pasażerowie, korzystający z

tego pociągu, płacą za przejazd tylko 40% ce­
ny normalnego biletu. Wyjazd o godz. 6,13
rano. Pociąg wraca do Bydgoszczy około go­
dziny 3-ciej w nocy.

Wszyscy do Poznania
na Targi Międzynarodowe.

Polskie Tow. Krajoznawcze organizuje w

dniu 7 maja wycieczkę na Targi Międzynaro­
dowe do Poznania. Przejazd specjalnym po­
ciągiem w obie strony 8 zł (ze zwiedzeniem

targów 9 zł). Godzina wyjazdu i powrotu (te­
go samego dnia) podana będzie później. B ile­
ty do nabycia w ,,Orbisie".

— Uroczyste posiedzenie pracowników ku­
pieckich w przeddzień święta Konstytucji

Trzeciego Maja — jutro we wtorek o godz.
7,30 wiecz. w sali hotelu Lengning. Goście

mile widziani.

Nieszczęśliwy wypadek podczas prący.
W ub. sobotę po południu zatrudniony w

państwowym tartaku (dawniej Samuel Selig)
przy ul. Toruńskiej 30-letni robotnik Jan Ha-

nisz, zamieszkały przy ul. Toruńskiej 248, u -

legł nieszczęśliwemu wypadkowi. Haniszowi

spadla na nogę belka, łamiąc mu lewą nogę.

Pogotowie odwiozło robotnika do lecznicy
miejskiej.

W sprawie niemieckich polis
ubezpieczeniowych na tycie.

Ostatnio rząd w niósł do sejmu (druk sejmo­
wy nr. 677) projekt ustawy w sprawie zmiany
rozp. Prez. Rzplitej z dnia 15. 4. 1931 w spra­
wie uregulowania roszczeń obywateli polskich
do niemieckich zakładów ubezpieczeń z tytułu
umów ubezpieczeń na życie. Zmiany, które pro­
jekt wprowadza, polegają głównie na wprowa­
dzeniu daty 1. 12. 1918 r., po Której przerwa w

opłacaniu składek nie przewiduje jako skutku

redukcję ubezpieczenia. W tym bowiem okre­
sie zaczęło się przenoszenie t. zw . ubezpiecze­
niowych z Polski, były trudności walutowe itd.,
które utrudniały regularne opłacanie składek.

Chodzi o usunięcie procesów w tym względzie.
Poza tem projekt w uzupełnieniu postanowień
o ratalnym sposobie uiszczania składek, do-

j puszcza i składki tygodniowe.

Groźna katastrofa samochodowa
l*aeBPoznaniem

'

a

10 osób rannych - w tem wicekonsul szwedzki.
Poznań, dnia 30 kwietnia.

Groźna katastrofa samochodowa wy­
darzyła się na szosie wiodącej z Pozna­
n ia do Stęszewa.

Rodzina Hetmanowskiego ze Stęsze­
wa i rodzina Kaźmierskich wybrały się
samochodem na uroczystość ślubną, do
Źabikowa. Gdy samochód przejeżdżał
przez las przed Stęszewem, zbliżył się od

strony Poznania jadący również szybko
autobus, którym jechał m. i. p. wicekon­
sul szwed(zki Astran z Poznania. W mię­
dzyczasie nadjechał szybko trzeci samo­
chód, który przejechał trasę jeszcze
przed minięciem się obu samochodów,
zakurzając zupełnie horyzont.

Wskutek tego kierowcy stracili orjen-
tację i zauważyli się w tumanach kurzu

Międzynarodowy kurs esperancki
dla pocztowcóww Arnhem (Holandja).

Mając na względzie wielkie znaczenie języ­
ka esperanto dla funkcjonariuszy pocztowych,
Międzynarodowa Liga Esperancka urzędników
P. i T . oraz Międzynarodowy Cze - Instytut
Esperanta w Hadze przy współudziale Gene­
ralnej Dyrekcji P. T, w Holandji, organizują

Koniec roku szkolnego
w dniu15czerwca.

Nowy rok szkolny pod znakiem zasadniczej reformy.
Bieżący rok szkolny kończy się po raz

pierwszy w Polsce — zgodnie z nową ustawą
dnia 15 czerwca. Wakacje również po raz

pierwszy zakończą się 19 sierpnia, zaś nowy
rok szkolny 1933-34 będzie rozpoczęty 20-go
sierpnia tj. na 10 dni przed końcem miesiąca.

W myśl rozporządzenia ministerstwa oświa­
ty likwiduje się od nowego roku szkolnego
niższe klasy (I i II) gimnazjów nauczycielskich.

Wraz ze skasowaniem klasy I i II gimnazja
państwowe, poczynając, od nowego roku szkol­
nego, zostają zamienione na

gimnazja czteroletnie.

Obecna klasa III przemianowaną będzie, po­
cząwszy od -20 sierpnia br. na klasę I nowego,

czteroletniego gimnazjum.
Gimnazjom prywatnym pozwolopo jeszcze

prowadzić w tym roku klasy l'i, lecz od roku

1934-35 ulegną one również przekształceniu w

zakłady czteroletnie,
Do I klasy nowego gimnazjum wstępują na

zasadzie promocji tegoroczni uczniowie klas II.

Aby wstąpić do I klasy nowego gimnazjum
państwowego innych zakładów, trzeba mieć u-

kończonych 6 oddziałów szkoły powszechnej
lub dwie klasy gimnazjum prywatnego, przy-
czem obowiązuje egzamin uzupełniający z ję­
zyka polskiego, przyrody i geometrji. Kandy­
daci bez świadectw przyjmowani będą do kla­
sy I nowego gimnazjum na podstawie egzaminu
ze wszystkich przedmiotów w zakresie 6 od­
działów VIT-klasowej szkoły powszechnej.

W klasie I nowego gimnazjum (odpowiada­
jącej obecnie klasie III) zmianie podleg'a za-

, równo program nauczania jak i podręczniki.

specjalny międzynarodowy kurs esperancki dla

pocztowców całego świata w mieście Arnhem

w czasie od 21. 6. — 1, 7. 1933 r.

Kurs, prowadzony osobiście przez sławnego
węgierskiego pedagoga ks, Andrzeja Csech

(Cze) według metody konwersacyjnej, bez uży­
cia podręcznika oraz języka ojczystego, umożli­
w i każdemu pisemne i ustne opanowanie języka
w zakresie codziennych stosunków z uwzględ­
nieniem pracy zawodowej, W czasie 10-dnio-

wego kursu godziny przedpołudniowe przezna­
czone będą wyłącznie na naukę tego języka,
zaś*popołudniowe na wycieczki naukowe i roz­
rywkowe. Między innemi uczestnicy kursu

zwiedzą wielką nadawczą stację radjową w

Kootwijk, pełniącą służbę telegraficzną w łącz­
ności z Indiami Hołenderskiemi.

Zaproszenia na ten kurs, który da najlepszą
sposobność do nawiązania stosunków z pocz­
towcami różnych krajów, zostały już rozesłane

do wszystkich dyrekcyj pocztowych z ramienia

głównej dyrekcji P. i T . w Holandji przez
Powszechny Związek Pocztowców w Bernie.

Pragnąc umożliwić także osobom niezamoż­
nym uczestniczenie w kursie, utworzono spe­
cjalny fundusz zasiłkowy, który w miarę moż­
ności może być udzielany członkom różnej na­
rodowości. Prośby o udzielenie zasiłku, nale­
życie umotywowane, poparte referencjami wła­
dzy przełożonej, należy wnosić jak najwcześniej
pod adresem: Internacia Csch-Instituto de Espe­
ranto, Oostduinlaan 32, Den Haag - Nederlando.

proi. S.

dopiero na odległość około dziesięciu
metrów. M imo rozpaczliwych wysiłków
obu kierowców było zapóźno. Oba samo­
chody wpadły na siebie z całym impe­
tem, ulegając częściowemu zdruzgota­
niu. Wicekonsul Astran doznał ran gło­
wy, na szczęście nie zagrażających po­
ważniej zdrowiu. Pozatem 22-letni Le­
onard Sobkowiak ze Stęszewa, kasjer li-
n ji autobusowej doznał zgniecenie klat­
ki piersiowej i ogólne potłuczenia, dalej
pasażerowie samochodu: Jan Hetma-
nowski z Kościana ogólne potłuczenia,
rana głowy z kompletnem zdarciem

skóry, jego żona Rozalja stłuczenia pra­
wego ram ienia i inne okaleczenia, Hen­
ryk lat 4, przecięcie wargi i Bolesław o-

gólno potłuczenia. Ponadto Stefan Kaź-
mierowski, ślusanz, raniony odłamkami
szkła z podniesieniem czaszki i oskal-po­
waniem skóry, żona Konstancja rany no­
sa, lewego ram ienia i prawego kolana,
dzieci: Kazimierz lat 6 przecięcie wargi
i 2 zęby wybite, i Barbara lat 5 ogólne
potłuczenia i przecięcie języka. Łącznie
rannych zostało 10 osób, z czego ciężko
jedna.

Gbaj szoferzy niemal cudem wyszli
cało.

Ograniczenie egzekucji sadnwych.
Warszawa, 30. i . (Teł. wł.) 'Na skutek

wprowadzenia w życie nowych przepi­
sów procedury cywilnej i prawa egze-
kucyjńego wydało ministerstwo Spra­
wiedliwości szereg instrukcyj dla ko­
morników.

Komornicy otrzymali pouczenie, by
nie podejmowali egzekucji sądowej
przez zajęcie ruchomości i dokonanie

licytacji we wszystkich wypadkach,
gdy jest 'oczywistem, że osi'ąg'nięte w

ten sposób sumy nie przewyższają ko­
sztów egzekucyjnych.
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Obrońcy postawia wniosek o kasacie wyroku.
(Od własnego sprawozdawcy ,,D ziennika Bydgoskiego")*

W sobotę przemawiał adwokat dr.
'Axer. W przemówieniu starał się oba­
lić poszczeg'ólne punkty aktu oskarże­
nia. Zakończył przemówienie płomien­
nym zwrotem:

- Ja oskarżam Henryka Zarembę, że

zniszczył tę kobietę, że ją nadużył dla
swoich celów, a gdy się znalazła nad

brzegiem przepaści, w trącił ją w prze­
paść. On bywał w kołach artystów, on

miał dziesiątki kochanek, a ona wycho­
wywała jego dzieci, wychowywała Sta­
sia i Lusię.

Była młoda i ładna — on ją uczynił
matką swoich dzieci, a potem rzucił

On wie, że ona niewinna.
Ale on to przed wami zataił, bo w

jego intencjach leży, aby była zasądzo­
na.

Obrońca wierzy
w niewinność oskarżonej.
- Człowiek milcząc cierpiał, i cier­

piąc milczał. Idą gadki o nagrodach,
które dostawałem. Dostawałem co­
dziennie stryczki, przekleństwa padałv
na głowY moich dzieci, które są nie­
winne.

Ja nie mogłem opuścić tej kobiety, bo

skuty jestem z nią łańcuchem k rw a­
wym i gorejącym, łańcuchem cierni­
stym, skuty jestem z jej losem, bo ja
wierzę w jej niewinność. Gdybym mógł
otworzyć czaszkę, znaleźlibyście w niei

jedno słowo: ,,niewinna'*.
Gdybym mógł otworzyć moje serce i

cisnąć przed was, to wyczytalibyście
jedno słowo: ,,niewinna'*.

Panowie sędziowie! Nie proszę was o

litość. Proszę o sprawiedliwość. Za
c hwil parę będziecie mieć władzę Boga,
władzę życia i śmierci. Za chwilę, gdy
się wsłuchacie, usłyszycie głosy serca,

wołające o sprawiedliwość.

6 pytań dla przysięgłych.
Przewodniczący odczytuje 6 pytań:

pierwsze trzy pozostają bez zmiany.
Brzmią one:

1. Czy oskarżona E m ilja Małgorzata
(Margerita) dwojga imion Gorgonowa
nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. w Łącz­
kach ad Rzęsna Polska zabiła umyślnie
śp. Lusię Zarembiankę, ugodziwszy ją
kilkakrotnie twardem narzędziem w

głow-ę?
2. Czy oskarżona Emilja Małgorzata

(Margerita) dwojga imion Gorgonowa
w chwili popełnienia czynu określonego
pytaniem pierwszem, z powodu zakłó­
cenia czynności psychicznych, nie mo­
gła rozpoznać znaczenia czynu, lub po­
kierować swojem postępowaniem?

3. Czy oskarżona E milja Małgorzata
(Margerita) dwojga imion Gorgonowa
winna jest, że w nocy z 30 na 31 gru­
dnia 1931 r w Łączkach ad Rzęsna Pol­
ska zabiła umyślnie Elżbietę Zarem­
biankę, ugodziwszy ją kilkakrotnie
twardem narzędziem w głowę?

4. Pytanie czwarte na wypadek za­
twierdzenia pierwszego i zaprzeczenia
drugiego i trzeciego: Czy oskarżona

Małgorzata Gorgonowa popełniwszy

czyn określony pytaniem pierwszem,
działała pod wpływem silnego wzrusze­
nia?

Pytanie piąte na wypadek zatwierdze­
nia pytania pierwszego, zaprzeczenia
drugiego i trzeciego, a zatwierdzenia

czwartego: Czy oskarżona Małgorzata
Gorgonowa w chwili popełnienia czynu
określonego pytaniem pierwsze'm i
czwarteih z powodu zakłócenia czynno­
ści psychicznych, nie mogła rozpoznać
znaczenia czynu, lub pokierować swo­
jem pytaniem?

6 . Pytanie szóste na wypadek za­
twierdzenia pierwszego pytania, z'aprze­
czenia drugiego i trzeciego, zatwierdze­
nia czwartego i zaprzeczenia piątego:
Czy oskarżona Małgorzata Gorgonowa
winna jest, że w nocy z 30 na 31 grudnia
1931 r. zabiła śp. Elżbietę Zarembiankę
pod wpływem silnego wzruszenia/ugo­
dziwszy ją kilkakrotnie twardem na­
rzędziem w głowę?

Ponieważ ani prokurator, ani obrońcy
nie zażądali głosu, trybunał zatwierdził

pytania i członkowie trybunału podpi­
sali je.

Sędziowie przysięgli wraz z przewod­
niczącym udąli się na naradę.

O god-z. 5,35 rozbrz'miewa znów dzwo­
nek. Przysięgli wracają na salę.

Sędzia Krow icki odczytuje:
— Ława przysięgłych ze w'zględu na

wątpliwości, jakie mogłyby powstać
wskutek stylizacji drugiego i piątego
pytania, postanowiła zwrócić się do try ­
bunału o inną'styliz'ację.

Przewodniczący prosi strony, aby po­
staw'iły wnioski, co do stylizacji odpo­
w'iedzi na pytanie drugie i piąte. W y ­
w'iązuje się dysku'sja, w której strony

uzgadniają, że jeżeli przysięgli odpowie­
dzą ,,tak", to będzie to zatwierdzeniem

pytania, a jeżeli ,,nie", będzie to zaprze­
czeniem pytania.

O godz. 6 m. 15 sędziowie przysięgli
wracają na salę.

Werdykt przysięgłych.
Zwierzchnik ławy przysięgłych od­

czytuje werdykt. I

Na pierwsze pytanie czy Gogrónowa
zabiła, przysięgli w liczbie 1 2-tu odpo­
wiedzieli jednogłośnie — Tak.

Na wszystkie zresztą pytania odpo­
wiedzi przysięgłych były jednomyślne.

Pytaniu drugiemu przysięgli zaprze­
czyli.

Tak samo zaprzeczyli pytaniu 3-cie-
mu i następnie 5-temu.

Natomiast odpowiedzieli twierdząco
na pytanie 4-te i 6-te.

Werdyktem więc swoim przysięgli u-

znali Ritę Gorgonową winną zabicia ś.

p. Elżbiety Zarembianki pod wpływem
silnego wzruszenia przez ugodzenie jej
kilkakrotnie twardem narzędziem w

głowę.
Prokurator domaga się zastosowania

przy wymiarze kary art. 225 p. 2. K. K.,
przewidującego karę do 1 0 lat więzienia.

Trybunał udał się na naradę, aby wy­
mierzyć karę.

Ogłoszenie wgroku.
O godz. 6,30 trybunał wchodzi na sa­

lę. Przewodniczący ogłasza sentencję
wyroku:

- W imieniu Rzplitej Polskiej sąd o-

kręgowy w Krakowie, jako sąd przysię­
głych w sprawie przeciwko E m ilji M ał­
gorzacie Gorgonowej uznał ją winną za­
bicia umyślnego pod wpływem silnego
wzburzenia psychicznego ś. p. Lusi Za­
rembianki. Czynem tym dopuściła się o-

na przestępstwa z art. 225, par. 2 i zosta­
je skazana na karę więzienia przez lat
8 z zaliczeniem aresztu śledczego od 30

grudnia 1931 roku i skazana na ponie­
sienie kosztów postępowania sądowego.

Jako moment łagodzący trybunał
przyjął niekaralność dotychczasową o-

skarżonej, jako okoliczność obciążającą
że popełniła zbrodnię' na osobie, znajdu­
jącej się we śnie i że dokonała deflo-

racji.
Po ogłoszeniu wyroku obrońca dr A-

xer zgłasza imieniem obrony kasację.
Celem uniknięcia nieporozumień prosi
o stwierdzenie, że w pytaniu szóstem po­
minięto słowo ,,umyślnie".

Dwie;epoki*

(js) Ojciec i syn — każdy na stalowym rum aku. A le jakaż różnica zachodzi jednak po­
między temi wehikułami! Jeszcze kilkadziesiąt lat temu rowery były ostatnim krzykiem te­
chniki — dzisiaj, pożera motocykl kilometry niby strzała., . Synek uczy się, przyzwyczaja
do siedzenia na siodełku. Jeszcze kilka lat tylko i tak .jak tatuś będzie potrafił kiero­
wać 6-konną maszyną!

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś nieod­
wołalnie po raz ostatni dowcipna farsa p. t.

,,F lip i Flap w małżeńskiej niewoli" . Nadpro­
gram komedja i tygodnik oraz widoki Warsza­
wy.

BAŁTYK. Dziś powtórzenie programu pt.
,,Magdalena" (w ro li gł. Zbyszko Sawan), arcy-

sensacja z Eddie Polem p. t . ,,Szajka zgrozy"
oraz powtórzenie film u ,,Więzień z czarciej wy­
spy" . Dziś początek o godz. 5.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni o godz. 5,
7 i 9 wielki i wspaniały reportaż przygód pary

śmiałych podróżników w Afryce p. t . ,,Congo-
rilla" . Nadprogram nowy tygodnik Foxa
i Pata.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy, piękny program,

godny ujrzenia i podziwu ,,Złoty moloch", dra­
mat ubogiej dziewczyny, która zostaje królo­
wą piękności. Uzupełnia dramat erotyczny pro­
dukcji francuskiej z uroczą parą kochanków

Marją Bell i Jeanem Murat pt. ,, Nasza jest
noc" . Widoki, muzyka, piosenki włoskie —

w szystko czaruje.
NOWOŚCI. Dziś i nadal ,,Ludzie w hotelu"

z udziałem największych gwiazd, filmowych.
REW JA. Dziś ,,Pierwsza miłość Tadeusza

Kościuszki", ładna epopea historyczna produk­
cji polskiej oraz Ani Ondra.p . t . ,,Córy Ewy".
Dziś o godz. 5 -ej dla dorosłych i młodzieży
po 25 gr.

SŁOŃCE. Powtórzenie polskiego filmu p. t .

,,Tajemnica starego rodu" z udziałem J. Smo-

sarskiej, Gorczyńskiej, Waltera, Groszczyńskie-
go, Krukowskiego i in. . Nadprogram wesoła

komedja i tygodnik filmowy. Początek o go­
dzinie 7 i 9.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 2 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka, z płyt
gramofonowych. 15,30: Komunikat Państw.

Urzędu Wych. Fiz, i Państw. Zw. Sporto­
wego. 15,35: Wśród książek. 15,50: M uzy­
ka z płyt gramofonowych. 16,25: Odczyt dla

nauczycieli p: t. ,,Technika egzaminów ma­
turalnych". 16,40: Odczyt pt. ,,Dar narodo­

wy 3 Maja". 17,00: Koncert symfoniczny
pod dyrekcją G. Fitelberga. 1Ś,00: Odczyt
dla maturzystów pt. ,,Pomiary w przestrze­
ni wszechświata". 18,25: Muzyka lekka z

,,Gastronomji". 19,20: Listowne nauczanie

rolnictwa - kursy im. Staszica. 19,30: Fel­
ieton muzyczny pt, ,,0 pierwiastkach raso­
wych w muzyce". 19,45: Prasowy dziennik

radjowy. 20,00: Transmisja z Zagrzebia —

koncert poświęcony twórczości próf. M . Taj-
cevica. 21,20: Wiadomości sportowe. 21,30:
Muzyka lekka pod dyr. St. Nawrota. 22,00:
Kwadrans literacki — nowela autorki hisz­
pańskiej Concha Espina pt. ,,Nafta". 22,15:
Recital śpiewaczy. 23,00: Muzyka taneczna

z ,,Oazy".
ZAGRANICA. Praga. 19,30: ,,Chłop filut" ope­

ra Dworzaka. Budapeszt. 19,30: ,,Otello"
opera Verdiego, Londyn Regional. 20,25:
,,Z łoto Renu" opera Wagnera. Strasburg.
20,30: ,,Donogoo" sztuka J. Romains. Paryż.
20,45: ,,Le salon de Madame Recamier" słu­
chowisko Gabieli Revał, Wiedeń. 20,45: Kon­
cert symfoniczny. Hilyersum. 21,40: ,,Requiem
niemiec'kie" Brahmsa.

Oświadczenie to wywołuje niebywa­
łą konsternację na sali.

Trybunał odchodzi od stołu, sędzio­
w ie przysięgli wychodzą z sali, obrońcy
zatrzymują się jednak, gdyż przewodni­
czący nie ogłosił zamknięcia rozprawy.

Po chwili wraca prokurator, ubiera z

powrotem togę, ubiera także togi trybu­
nał. Sprowadzają z korytarza sędziów
przysięgłych, którzy staw ili się jednak
tylko w liczbie li-tu - gdyż sędzia Kro­
w icki tymczasem odszedł.

Zabiera głos przewodniczący i pyta
obrony, o jakie pytanie jej chodziło.

Mec. Ettinger stwierdza, iż chodziło
o pytanie szóste. Przewodniczący O'­

świadcza, że rzeczywiście w pytaniu tem
niema słowa umyślnie, a potem ogłasza:
,,Zamykam rozprawę".

Oskarżona przyjęła wyrok spokojnie.
Tylko przy pożegnaniu się z obrońcami,
można było zauważyć u niej łzy w o-

czach. '

— Uczestnikom pielgrzymk'i III Zakonu do
Pakości podaje się do wiadomości, iż msza św.
w intencji pielgrzymki odprawi się w środę
o godz. 5,30 rano w kościele par. św. Trójcy,
poczem wyjazd autobusami z przed kościoła.

— Nowy członek zarządu głównego Związ­
ku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. Na

podstawie uchwały zarządu Stowarzyszenia
Kupców Zbożowych i Nasiennnych w Toruniu

wszedł jako delegat tegoż zrzeszenia do za­
rządu głównego Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu p. konsul Bronisław Hoza-

kowski, w ybrany niedawno prezesem tegoż
stowarzyszenia.

— Stopień kapitana nadano 137 poruczni­
kom. Dziennik Personalny M. S. Wojsk, z te­
mi nominacjami .przejrzeć można w redakcji
,Dziennika Bydgoskiego".

Spadla z roweru i złamała lewa reke.

Wczorajszej niedzieli w południe 14-letnia
Helena Łożyńska, jadąc rowerem na ul. Ujej­
skiego i pragnąc wyminąć pewną dziewczynkę,
spadła z roweru tak nieszczęśliwie, iż złamała

sobie lewą rękę. Pogotowie odstawiło dziew­
czę do lecznicy miejskiej.

WARUNEK.

— Uprowadzę panią na koniec świata. M o­
ja łódź żaglowa jest w pogotowiu.

— Zgadzam się, ale nie wolno się panu od­
dalać od wybrzeża, bo na pełnem morzu cho­
ruję.

- Czy słyszałaś, Adziu. ten Tadzio o-

świadczył, że się nigdy nie ożeni.
- Ali a; znowu jeden z ty-ch przeklętych

pacyfistów.
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Zamach na aspiranta policji.
Zraniony zamachowiec nie chce zdradzić wspólników.!

Warszawa, 1. 5. (Teł. wł.) Ze Lwowa do­
'noszą o wielce tajemniczym zamachu, jaki
został dokonany na aspiranta policji lwow­
skiej niej. Ciesielczuka.

Przed kilkoma dniami ktoś nieznajomy
zgłosił się do niego telefonicznie. Po dłuż­
szej rozmowę nastąpiło spotkanie Ciesiel­
czuka z owym rozmówcą. Ciesielczuk dla

zapewnienia sobie bezpieczeństwa kazał
dwom wywiadowcom być w pobliżu. Ów
nieznajomy, kiórym okazał się student z

politechniki gdańskiej, Nycz z W innik

przyprowadził ze sobą na miejsce spotka­
nia czterech nieznanych osobników. Spot­
kanie to nastąpiło przy rogatce jabłonow­
skiej.

Po krótkiej rozmowie Nycz nagle wyjął
rewolwer i wymierzył w. aspiranta Ciesiel­
czuka. Na szczęście rewolwer zaciął się.
Z mementu tego skorzystał Ciesielczuk,
ktióry strzelił do napastnika, raniąc
go w gtowę. Pozostali osobnicy zbiegli w

nieznanym kierunku. Rannego przewie­
ziono do szpitala i pozostawiono na kuracji,
pod czujną strażą nolicjanta.

Nycz odmówił wszelkich zeznań. Postę­
powanie przeciwko niemu toczy się w try­
bie doraźnym. Ogólnie przypuszczają, iż

napastnik należał do. ukraińskiej organiza­
cji bojowej a zamach na Ciesielczuka bvł
zemstą.

Katastrofa lotnicza w Bawarji.
Berlin, 1. 5. (PAT.) W Traunstein w

górnej Bawarji wydarzyła się katastro­
fa lotnicza. Nabyty przez niemiecko-
chińskie towarzystwo komunikacji lot*

niczej ,,Eurazja” samolot typu Junker.
sa w czasie lotu próbnego spadł z nie.

wiadomej przyczyny, rozbijając się do*
szczelnie. Pilot, mechanik oraz 2 pa­
sażerów, w tem dyrektor towarzystwa
ponieśli śmierć na miejscu.

Uwięzienie kapłana przez
bolszewików.

Władze sowieckie aresztowały ks. Jó­
zefą Pietkiewicza, administratora 5

nadgranicznych parafij w powiecie
słuckim: cimkowickiej, kopylskiej, bo-

bowieńskiej, uzdzieńskiej i słuckiej.
Pracę ks. Pietkiewicza władze bolsze­
wickie ogromnie utrudniały, a teraz zu­
pełnie uniemożliwiły. Po osadzeniu w

więzieniu jedynego na dużą połać kra
iu kapłana, cala pozostała tam ludność

pozbawiona jest zupełnie obsługi i opie­
ki religijnej.

6.000 policjantów wirowym Jorku

przystąpiło do komunji św.
W katedrze w Nowym Jorku odbyło

się uroczyste nabożeństwo celebrowane

przez kardy. Hayes, na którem było o-

beenych przeszło 6.000 policjantów,
'ftrłnTrłoów'-'^ow9rzystwą"~ lttieftfa:' Jezus;
YV czasie Mszy śwN Wszysc'y obecni

członkowie policji przystąpili do komu­
n ji św. Pochód policjantów z katedry
do hotelu Astor, w którym odbyło się
przyjęcie, wywołał wielkie wrażenie
wśród publiczności na ulicach miasta.

Zwycięstwo katolików
w wyborach do parlamentn

holenderskiego.
Rotterdam. (PAT.) W wyborach do

parlamentu holenderskiego, które odby­
ły -się ostatnio, katolicy uzyskali 28
mandatów% socjaliści 22, dwa stronnic­
twa protestanckie 24, liberałowie 7, ra­
dykałowie 6, komuniści 4; Pozostałe
drobne stronnictwa 9 mandatów. Z

szeregu stronnictw, które powstały w

czasach ostatnich, tylko jedno zdobyło
mandat do parlamentu.

Naogół zmiany, które nastąpiły w

składzie izby, nie są znaczne. Najw'aż­
niejszy jest fakt zdobycia przez komu­
nistów dwóch now'ych mandatów kosz­
tem socjalistów. %

— Foto-Kamera, specjalny skład aparatów
fotograficznych przy ul. Dworcowej 7, właśc.

p. Cz. Pawłowski, poleca wszelkie przybory
fotograficzne. Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

Z RUCHU

WYDAWNICZE,GO:
Marja Janowa Kasprowiczowa ,,DZIENNIK ".

Część III.: Bunt, cz. IV .: Pojednanie (1924-26).
8-ka, str. 304. Zł 12. Dom Książki Polskiej.
Pamiętniki M arji Kasprowiczowej, składające
się z notatek, spisywanych z dnia na dzień,
równolegle z biegiem samego życia, są niezwy­
kle cennym dokumentem ze względu na nie­
znany, intymny materjał biograficzny, dotyczą­
cy znakomitego poety naszego, Jana Kasprowi­
cza. W ydany obecnie tom drugi, obejmujący
ostatnie cztery lata życia poety, zawiera o wie­
le ciekawszy okres przeżyć wewnętrznych au­
torki oraz końcowy okres życia i twórczości

znakomitego poety. Historja tych dni, historja
tych lat drugiego małżeństwa Kasprowicza,
ujęta kunsztownie przez autorkę w opisy zaa-

rzeń codziennych, żyje w ,,Dzienniku'* swem

własnem życiem i mówić będzie każdemu ro -

'

zumnemu czytelnikowi, jakim poeta Kaspro­
wicz był człowiekiem.

OSSOWIECKI CHWYCIŁ ZA PIÓRO,
Głośny jasnowidz inż. Stefan Ossowiecki,

którego aresztowanie a następnie zwolnienie

narobiło niedawno tyle hałasu, wydał obecnie

książkę, w której chce pokazać film swoich

myśli, wprowadzić czytelnika na płaszczyznę
swoich odczuć i poglądów. A utor zaznacza, że

stara się iść przez życie własną drogą a pisze
to, w co sam mocno wierzy. Ossowiecki roz­
wija w dziele tero swój światopogląd i nazywa

je motorem, iskrą rozpromieniającą nadchodzą­
ce tęsknoty i nadzieje ludzkości. Stron 340,
cena 10 zł.

O KOLONJE DLA POLSKI.

Leon Bulowski napisał ciekawą książkę p. t.

,,Kolonje dla Polski", w której rozwija polskie
możliwości kolonizacyjne. A utor podkreśla na­
sze prawa do części byłych kolonij niemieckich
i opisuje warunki bytu w Afryce. Książka za­
wiera 250 stron druku, 33 ilustracje oraz 16-

stronnicowy atlas i kosztuje tylko 4 zł.

CZYTELNICTWO POWIEŚCI W POLSCE.

Tow. Ekonomiczne w Krakowie wydało pra­
cę statystyczną M. J . Ziomka p. t . ,,C zytelnic­
two powieści w Polsce w świetle cyfr” . Autor

opiera się na danych z bibljotek krakowskich

i na 48 stronach druku rozwija swoje poglądy
na poziom kulturalny współczesnej Polski.

Z iKijcfg toipogasgsftp.
Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz-Szewe-

derowo - okr, XXIII. Zbiórka członków celem

wzięcia udziału w uroczystości 3 Maja o godz.
8,30 przy grobie Nieznanego Żołnierza.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­
narne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia
4 maja o godz. 20 w hotelu Lengninga, Bar
dzo ważne sprawy (otwarcie sezonu); komplet

Tow. śpiewu im. Paderewskiego. Lekcja
śpiewu 2 bm. godz. 19,30 w lokalu Karpacka 54

Tow. Powst. i Wojaków Bielawy-Skrzetu-
sko. Zbiórka członków 3 maja godz. 8,30 przy
Resursie Kupieckiej.

Kolejowy Klub Wioślarski. Dnia 2 bm. go­
dzina 20 zebranie plenarne w sali konferencyj­
nej gmachu dyrekcji kolejowej.

S, M . P. ,,Promyk". Dziś 1 bm- nadzwyczaj­
ne zebranie obu oddziałów. Obecność wszyst­
kich druhen konieczna.

Oddział kolarzy Sokoła V. Schadzka wszyst­
kich druhów 2 bm. godz. 19 u p. Starzyńskiego,
ul. Wrocławska,

Tpw. P'ań Miłosierdzia przy farze. Zebra­
nie dziś 1 bm. godz. 5 po poł. w salce św'.

Florjana. O liczny udział prosi zarząd.
Z. U . K . kolo IV. Zebranie miesięczne 1 bm.

o godz, 18 u p. Fabiszaka, ul. Jasna (róg Ślą­
s kiej),

Hallerczycy! Zebranie plenarne 2 bm, godz.
19-ta w Resursie Kupieckiej. Ważne sprawy.

Tow. Powstańców I W ojaków ,,Macierz".
Zebranie miesięczne 1 bm, godz. 19 w lokalu

p. Baekera, ul. św. Trójcy. Legitymacje zabrać.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Dnia 2 bm.

godz. 19 wieczorek towarzyski z tańcami w

Do mu Czeladzi-.

B, K . S. ,,Polonja" - sekcja pań. :Gimnasty­
ka jutro 2 bm. o g, 19 w sali ul, Konarskiego.

S. M . P . ,Przedświt" - oddz. młodszy. Dziś
1 bm. godz. 7 zbiórka pierwszego zasfęępu w

ognisku przy farze.
Sokół III. Posiedzenie zarządu dziś, 1 bm.

0 godz. 19,30.
Koło Absolwentów Szkól Handlowych. Ze­

branie plenarne 2 bm. godz. 19,30 w sekretar­
iacie, ul. Sienkiewicza 39. Sympatycy mile w i­
dziani. W tym samym dniu obchód 3 Maja. Ze

względu na ważne sprawy uprasza się o jak
najliczniejszy udział członków.

Tow. Uczniów K upieckich urządza 2 maja
uroczystą akademię dla uczczenia konstytucji
3 Maja. Program bardzo urozmaicony. Uprasza
się członków o gremjalne przybycie wraz z ro­
dzicami. Goście i sympatycy bardzo mile w i­
dziani.

,,Szopen". Lekcja śpiewu w poniedziałek
1piątek o godz. 19,30 u p. Kleinerta, ul. Wroc­
ławska.

Tow. Uczenie Handlowych. Dnia 2 bm. o

godz, 7,30 w sali Lengninga akademja ku u-

czczeniu konstytucji 3 maja. Uprasza się o

wzięcie gremialnego udziału.

Bank Polski płacił w dniu1 maja za:

dolary amerykańskie 7,70
funty szterlingów 29,95
franki szwajcarskie 171,67
franki francuskie 34,96
marki niemieckie 195,—
guldeny gdańskie 173,72
liry włoskie 36,07
floreny holenderskie 357,30

Notowan(a Giełdy Zbożoweji Towarowej
w Poznaniu.

FOZNA1ŚJ, dnia 29. 4. 1933 roku.
Płaeono z* 100 kg. w zł.

Żyto .................................................. 1 7 ,75- 18,00
P s z e n i c a .......................................... 3 6 , 0 0 - 37,00
Jęczmień 681—691 g / l................. 14 ,25- 15,00
J ę c z m ie ń 643— 662 g / l ................. 13,75— 14,25
Owies ..............................................1 1 ,25- 11,75
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 27,50- 28,50
Mąka pszenna 65% wł. worki 55,50— 57,50
O trę by ż y t n i e .........................

*
- 8,50— 9,25

Otręby pszenne . 9,00 - 10,00
Otręby pszenne (grnbe) .... 10,25- 11,25
Gorczyca ................. ... 46,00— 52,00
Wyka* łatowa ......... 11,50— 12,60
Peiuszka . . . ........ 11 ,00 - 12,00
Groch Victoria; -

. t
*

. *. 21,00 -v 23.00
Łubin niebieski'. -

................. 6,00— 7,00
Łubin żółty .......... 8,00— 9,00
S e r a d e l a ..................... .................... 10,00— 11,00
Ziemniaki jadalne ................. 1,70- 1,90
Ziemniaki fabr. za kilo % -

** 11

Ogólne usposobienie spokojne.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsse
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo
i, w, s, a

*** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 56 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 26%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmnje się do godziny 8.

f( KOUCtHIA

Stoły
domowe okrągłe I Inne
do jadalni poleca korzy*
stnie Stolarnia, Pomor­
ska nr. 37, w podw. (4670

Wózki
dziecięce najtaniej Dwor­
cowa 25, II ptr. (4653

Sucho (7925
r olszowe, sosDowe

iy suche po cenach

zych poleca Skła-

daterjałów Opało-
Jackowskiego 3.

I G PRZiDAłl U

Rower (7914
wóz rzeźnicki na resorach
i roboczy pojedynczy
sprzedam. Szubińska 65.

Okazja
Głośnik radjowy, Kadjofox,
Baniogitara, Omega srebmy
męski, złoty damski bran-
zoletkowy,pierścionekdam­
ski brylantowy, kanapy re­
stauracyjne, maszyna do ka

wy, 2 lustra stojące wszy­
stkie przedmioty w dobrym
stanie tanio na sprzedaż. Of.

pod ,,Tanio” Dzień. Bydg.
w Inowrocławiu. (7955

Garnitur
dla dzieci stolik i krze­
sała na sprzedaż. Zdu­
ny 12, stolarnia. (4657

Biurko
męskie, jadalnie tanio

sprzedam Lipowa 12^4679

sprzedaż. Waga decymal-
na 250 kg., krzesło na bie­
gunach z pluszem. Szpicb-
lerna 2, m. 18. (7924

Okazyjnie
duży obraz olejny, bowla,
12 talerzyków kryształ,
radjo 4 lamp., 2pieścion-
ki brylantowe sprzeda za

połowę ceny. Długa 43, I
lewo. (7913

Dywan
sprzeda Sienkiewicza 24,
mieszk. 5. 4650

Jadalnie
kuchnie najtaniej Trze­
ciego Maja 10. 4672

BZEE33
Angielskiej (4645

konwersacji nauczam.

Filja Dzień. .Bystrość”

tdHDl
Praktykantka

biurowa z znajomością
książkowości i ładnem

pismem potrzebna. Zgło­
szenia nW.K .” do Dzicn.

Bydg. 17923

Piekarz-cukiernik
dobry fachowiec potrze­
bny. Grunwaldzka 60. (7911

Pomocnika

fryzjerskiego damsko-mę-
skiego poszukuję. Snia
deckich 21. (4660

Dziewczę
do posługi. Dworcowa 2,
m. 8. (4654

Panienko
zaufana do praktyki biu­
rowej, później posada, po­
szukuję. Adres wskuże
Dziennik. (7890

Kucharka
pierwszorzędna tylko zprak­
tyką w pensjonatach może

się zgłosić Garbary 9. ro. 3

godz. 18—20, pisemne zgł.
Orłowo Morskie, Czerwony
Dwór. (7942

Posługaczka
może się zgłosić. Śniade­
ckich 32, m. 10. (4681

Potrzebna
dziewczyna która praco­
wała przy niklowaniu.
Gdańska 73. (4667

Samodzielna
służąca do wszelkich prac
domowych potrzebna. Gdań­
sko86,m.2. (4665

mSMŁEPEW
________________

StEZ

WYSTAWY

D

jest przedsiębiorstwo, które
nie ogłasza się za pośrednic­
twem dzienników i czasopism” lidu

Służącą
znająca pracę restauracyj­
ną potrzebna zaraz. Ka­
wiarnia Europa Gdań­
ska 10. 4658

Dwie
bufetowe z małem zabez­
pieczeniem zaraz mogą
sie zgłosić. Sobieskiego 9
mieszk. 3, pomiędzy go­
dziną 2-4 . 4674

Chłopak
rutynowany do rozwożenia

pieczywa potrzebny zaraz.

Piekarnia Gdańska róg
Świętojańskiej. (4661

Dochodzącą
posługaczka zgłosi się za­
raz. Artystyczna Tkalnia

Kilimów ,Zet-Ge", Kor­
deckiego 19. (7945

Młoda

gosposia lub czysta dziew­
czyna z gotowaniem do pro­
wadzenia całego gospodar­
stwa. potrzebna od 15 ma­
ja na leśniczówkę do sa­
motnego pana za małą kau­
cją. Zgłoszenia z fotogra­
f(a pod .Młoda” do Dzień-,
nika. (7932

E'posady
V I

eoazujfUjj^Hl

Młoda
nauczycielka absolwentka

uniwersytetu, ukończony
francuski, poszukuje po­
sady od 1. V II . Zgłoszenia
Dzień. Bydg. ,569”. (7947

B
m

dziepIawy )g

Zakład (7950
wulkanizacyjny kompl. za­
raz do wynajęcia wzgl. na

sprzedaż. Nakielska 22, m . 4 .

Dzierżawa
42 morgi. Objęcie 1.500.
Wiadomość Gburczyk, Jac­
kowskiego 36. (4663

Mieszkania (4669
4-5 pokojowego poszukuję
w okolicy od prawej strony
Gdańskiej w stronę Biela-
wek. Zgłosz. dofilji Dwor­
cowa 5 pod ,,Inżynier B. K .”

MIESZKANIA
WOLNE a

Cztero-pokojowe
łazienka miesięcznie 65,
Wiadom. Cieszkowskie­
go 20, biuro. . 4649

Mieszkanie
trzypokojowe wolne. Ku­
jawska 9. (4648

I
KyTgnTo"'e

2 umeblowane
pokoje, kuchnia, piwnica
u samotnej pani od 15.V .

do wynajęcia. Gdańska
125, I p. lewo. (4498

Lepszy (4666
pokój. Pomorska 35, m . 3.

Pokój
um ebl. tanio wynajmę.
Kanałowa 15, ra . 1 . (7958

Dobrze
umeblowany pokój. Je­
zuicka 10, I I ptr. (7928

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Sienkiewicza 45, m. 3. (4678

Pokój (8640
2 panom. Matejki 12 - 2.

Pokój
ewent obiady, używanie
kuchni. Cieszkowskiego
8-3 . (4671

Pokój
umeblowany. Sienkiewi­
cza15,m. 5. (4668

Pokój
Śniadeckich 10, m. 5.(4642

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Gdańska 81, II ptr. (4677

2 pokoje
kuchnię wynajmę. )Sre-
J--- - (794S

inies.

(46511 d nia 55, Jaohcice.

Pokój
umeblowany. Gdańska 52,
parter. (465a

Pokój (4664
Dworcowa 25,1ptr. prawo.

Pokój
Chocimska 20. (4756

POZYCZK!

600 zł
poszukuję na 1y 2 procent
miesięcznie, gwarancja
zapewniona. Of.pod ,600”
do Dz. Bydg. (7918

Pożyczki
10 do 20 tys. zł poszukuję
na I hipotekę wartości
180.000 zł. Of. do Dzien.

Bydg. pod ,10-20” . (7930

ro i
Panią

w granatowym płaszczu
i kapeluszu słomkowym,
która w towarzystwie pani
i pana siedziała przy oknie
u ,Berendta” w sobotę
29.4 .0 5-tej po południu,
prosi uprzejmie o adres

pan z sąsiedniego stolika.

Zgłoszenia Dziennik ,Sza­
tyn 32”. (7346

i HATKMJJiLlE

Zapoznam
starszą lepszą panią, cel

matrymonjalny. Of.Dzien.

pod aJesień” . (” 940
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RalaPa
W sobotę, dnia 29 kwietnia br. o godz. 4.30 po poł.

zasnęła w Bogu nasza najukochańsza matka i nieodżałowa­
nej pamięci teściowa i babcia ś. p.

z Hiśkiewiczów

Maija Kaluschke
przeżywszy lat 76, o czem zawiadamia imieniem stroskanej

ks. Alojzy Kaluschke, prebendarz.
Czcigodnych konfratrów proszę o Memento we Mszy

św. za duszę ukochanej matki.

Bydgoszcz, dnia 29 kwietnia 1933 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ulicy
Farnej 2 w środę o godzinie 5-tej po południu, nabożeństwo
żałobne w kościele pojezuickim w czwartek o godz. 9.30, poczem
nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu. (7953

Dbajactj o zdrowie pija tylko
wodę min.nat.alk. stotouua

OSTROMECKO

FOTO-KAMERA jIW, u,- właśc. Cz. Powafowski m

specjalny magazyn aparatów
i Przyborów fotograficznych

poleca (7952
po cenachściśle fabrycznych

aparaty, błony, k lisze,
papiery oraz wszelkie
Przybory fotograficz.

Bydgoszcz
ul.Dworcowa7

TAi*EKW
maegtfmtnńcsS - 76:7

K*aaoariB**ww*K**i9 .

celem kupna poszu­
kiwany. (7954

Jmpregnacia*'
Bydgoszcz

Marszałka Focha 4.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b.pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

Wszelkie wygrane wypłaca się natychmiast

Baczność I Baczność!

SZCZĘŚCIE WZYWA
Śpiesz natychmiast do tutejszej najszczęśliwszej kolektury

..(ISmlB6hFortuny Pomorska1
i kup los I-szej klasy 27-ej Loterji, a zdobędziesz bogactwo ! - Ćwiartka losu kosztuje tylko
10.— złotych. — Ogólna suma wygranych 27-ej Loterji wynosi 24.800.000 złotych, z główną

wygraną w szczęśliwym wypadku 2.000.000 złotych. Pamiętaj ! Tysiące rodzin w Bydgoszczy
i okolicy zawdzięcza swój dobrobyt jedynie szczęśliwym losom nabytym w kolekturze 7929

,,Uśmiech Fortuny'* Bydgoszcz, ulica Pomorska nr. 1.

Z am ów ienia prowincjonalne załatwiamy odwrotnie.

T e ł . 1102 Picadflly Dancino w. im
Dziś całkowita zmiana programu

Znakomity
Balet FabczyAskiej, Warszawa

Orkiestra Z. Orłowskiego.
Początek o 10 wiecz. Otwarty do rana.

Ceny zniżone. (79E6

Cukiernia i Kawiarnia
dobrze zaprowadzona w najlepszym punkcie
dużego miasta garnizonu dla zdolnego fachowca
na sprzedaż. Oferty do Dziennika Bydgoskiego
Grudziądz pod ,,18.000 R . A .lt (7938

.................... muiinuinunnnmnmmummmimtniun^

Ostatnie

Nowości Wiosenne!

Kapelusze
Krawaty (TO41 gg

Koszule
wierzchnie i sportowe

oraz wszelkie artykuły męskie najtaniej

A.Jlo%dw%wfoowDsfci
331fc8jjosxc*, JfKmstepmsa 3 .
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K połecem5O l-
Place (7898

budowlane sprzedam.
Czyżkówko, Przejazd 7.

Belki
kantówkę i szałówkę w

różnych grubościach i dłu­
gościach, zdrowy mate-

rjał oddaje tanio z do­
stawą na budowę Tartak

Marjański, Edmund Mach-
nikowski, ulica Toruńska
93 - 99, teł. 792. (6206

Mocny
rower 50 zł. Długa 65,
warsztat. (7900

Biurka
stoły, kanapę, łóżka, kuch­
nie sprzeda tanio stolarnia
Nakielska 15. (7888

Szalówki (7314
suche oddaje tanio Suli-

gowski, Chodkiewicza 22.

Maszyna
do pisania MRetnington”
nr. 7 tanio na sprzedaż.
Grunwaldzka 52, Dro-

gerja. (4632Leżanki
kanapy tanio. Tapiee.rnia,
Marszałka Focha 32. (7490

Jadalnia
pierwszorzędna. Łokietka
9, II ptr. (7890

Tapczany (7473
otomany tanio. Tapicer-
nia, Marszałka Focha 32.

Wózek (4641
dziecięcy modny sprze­
dam. Gdańska 121 - 6.

Okowita
do rozdziału nadeszła,
dykty i forniery po zni­
żonych cenach. Składnica
surowców dla stolarzy,
'Grodzka 21, teł. 492. (7922

Cynkowe
beczki od 200 litrów, pra­
sę do wyciskania soków

sprzedam. Nakielska 45,
m. 5, teł. 411. (4608

Wózki (7943
dziecięce najnowsze mo­
dele najtaniej. Długa 5.

Jałowice
rasową, wysoko cielną
sprzedam lub zamienię na

tłustą. Strzelecka 45. (7926
Jadalnie

sypialnie, kuchnie poleca
po znacznie zniżonych ce­
nach. Dogodne warunki

spłaty. Poznańska 21. (7721

Wózek
dziecięcy sprzedam, 20-go
Stycznia 14, m . 2. (7909

Sypialką
solidne wykonanie, tanio

sprzedam. Grudziądzka 23

podwórze.
"

(7917jj^"SPRZEDAŻE

Okazja!
Za 1000 sprzedam dobrą
kolonjaikę zaraz. Adres
Dziennik. (7916

E )1
Prasę

używaną do bułek kupię.
W. Jułkowski, Dębiniec
poczta Lipiny powiatCho­
dzież. (7891

Plac
budowlany sprzedam.Kos-
sąjsa 62. (7750

Samochód
Pontiac, 4 drzw. limuz.

prawie nowa, 6 cyl. za

gotówkę na sprzedaż. Ce­
na 5.000.— zł. Bydgoszez,
Poznańska 21. (7720

Umywalkę
lepsze łóżko, stół i parę
krzeseł kupię. Zgłoszenia
natychmiastowe pod ,,Ma­
ło używane” do filji. (4635

Walce (7931
pojedyncze używane w do­
brym stanie 400-600X300
m/m. kupię. Ofertyz ceną
Strojny,Bolszewo, Morski.

Motocykl
z przyczepką w dobrym
stanie kupię. Oferty do

filji Dziennika Bydgo­
skiego pod UP. M .” (4522

Dywan (7893
ręcznie tkany wielkość
360X460 tanio sprzedam.
Cieszkowskiego 12. m . 2.

Traktor (7892
do orki i młócki zamienię
na motor 8—10 k. Mazu­
rek, Nakło, probostwo.

Kmdi
Bufetową

i uczennicę do kuchni po­
szukuje Resursa Kupiec­
ka, Jagiellońska 13. (7919

Ogrodnik
zaraz potrzebny. Gdzie
wskaże Dzień. Bydg. (7908

Potrzebna
ładna inteligentna panien­
ka do obsługiwania gości.
Adres wskaże filja . (4633

Potrzebne
szteperki zaraz. Zgłosić
się Długa 44, I ptr. (7887

Wolontariusz
do lakierni potrzebny.
Hetmańska 28. (4631

Prasowaczka
potrzebna. Radomska,
Śniadeckich 32. (4636

Poszukują
natychmiast przykrawa-
cza, ćwikierkę lub ćwi-
kiera. Fabryka obuwia

,,Mary” , W ysoka 36. (7915

Chłopiec
wymowny,śmiałypotrzeb­
ny. Gdańska 69, m. 1.(7934

Kobieta
do lekkiej pracy potrzeb­
na. Gdańska 69, m . 1. (7933

Ifg POSADY VII

Rutynowana
bufetowa szuka posady.
Łask. oferty proszę kie­
rować pod ,,Rutynowana”
do Dzicn. Bydg. (7889

f(imaw)!
Poszukuje (7903

dzierżawy małego domku
z ogrodem. Zgłoszenia do
Dzień, pod ,,Urzędnik 4” .

Dzierżawę (7883
obejmę piekarnię w peł­
nym biegu zaraz. Oferty
Dz.Bydg.pod,0.B.”

Wydzierżawię *

sklep kolonjalny i sprzę­
tów kuchennych zaraz.

Oferty Dzień, Bydg. pod
, Sklep” . (7937

Składu
kolonjalno - delikates, ru­
chliwej ulicy chętnie z

mieszkaniem poszukuje
zaraz. Zgł. Dz. Byćlg. pod
,, 770” . (7895

Poszukuje
skład kolonjalny w do­
brem położeniu na wiosce
lub w mieście. Wyczerpu­
jące oferty z podaniem
czynszu pod ,,Solidny” do
Dzień. Bydg. (7894

MIESZKANIA
SZUKA

2 3 pokojowe
mieszkanie poszukuję.
Zgłoszenia do Dzieu. pod
,,Urzędnik etatowy” . (7904

1-2 (7897
umeblowane, kuchenka.
Malborska 5, gospodarz.

Komfortowe
6 pokojowe mieszkanie
z centr. ogrzewaniem wy­
remontowane od 1. 7. rb.
do wynajęcia ul. 20 Sty-
nia20r.nr.3. (7844

Czteropokojowe
z wygodami, słoneczne.

Nowogrodzka 12. (7927

Mieszkanie
komfortowe, kiosk, skład

wynajmę. Długa 5. (7944

Pokój (4673
z kuchniąw willi do wy­
najęcia. Of. filja Dzień.

Bydg.pod,,Bezdzietnych” .

K

T%Tzrrm

Pokój
małżeństwu. Łokietka 12,
mieszk. 5. 468o

Mały
pokoik tanio. Chrobrego
16-4 . 4676

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Sien­
kiewicza 31, m ."7. (4647

Pokój
umebl. dla 2 panów lub

pań zaraz do wynajęcia.
Matejki 5, m. 5. (7949

3 pokoje
umeblowane. Sw.Florjana
3, mieszk. 6. (79o5

Pokój
umeblowany. Przyrzecze
1, I ptr. (7896

Pokój
ładny, niekrepuiacy. Do­
lina 7, 3. "

(7899

Pokoje
obiady. Matejki 5-6 . (7901

Pokój
do wynajęcia. Nowy Ry­
nek6,m.2. (7906

Dwa
pokoje do wynajęcia. So­
bol, Mazowiecka 13. (4634

Pokój
umebl. duży zaraz wynaj­
mę, łazienka, kuchnia. Po­
znańska 14, m . 6. (7627

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście,jednejlub dwom osom

wynajmę. Dworcowa 47,
mieszk. 1. (4637

Tanio
dobrze umebl. pokój. Gar-

bary19,m. 2. (7910

Pokój
umebl.do wynajęcia 2 pań
Długa 45, m. 2. (7935

Ładny
pokój do wynajęcia. Gdań­
ska 27 m. 13. (4599

Pokój
Garbary 18, m. 4. (7920

Pokój
umeblowany. Chwytowo
12, m. 7. (7921

Sympatyczny
pokój. Cieszkowskiego 10,
mieszk. 10. (4646

Umeblowany
pokój. Cieszkowskiego 9,
mieszk. 11, (4643

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 16, m. 15. (4638

Pokój (4659
Kaszubska 16, gospodarz.

Pokój (4656
dla jednego, lub dwóch

panów. Wileńska 12-5 .

Ładnie (7482
umeblowany pokój dla

inteligentnego pana lub

pani ewtl. z używaniem
kuchni zaraz do wynaję­
cia. Sowińskiego 6, m. 5.

Tani (4639
pokój. Gdańska 95 — 3.

nc rSżmeyn

Ouży
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in­
teligentnych pań lub,pa­
nów do wynajęcia. Św.
Trójcy 23, I lewo. (7483

W ,,Ameryce'1
już prohobicji niema Re­
stauracja, Gdańska 46 i

poleca wódki wyborowe,
konjaki, likiery, dobrze

pielęgnowane wina i piwa
oraz konkurencyjne obia­
dy, kolacje. Koncert radjo-
foniczny. Lokal otwarty
do rana. (7907

Pokój
umeblowany z 1 lub 2

łóżkami do wynajęcia.Po-
morska 14, m. 1. (7570

Poszukują
wspólnika do hodowli pie­
czarek 3.000 zł, fachowiec
na miejscu, pod kierun­
kiem profesora Teodoro-
wicza. Of. filja Dziennika
nW spólnik” . 4565

Pokój
umebl., oddzielne wejście,
duże biurko, elektrycz­
ność. Cieszkowskiego 17,
m. 2. (4512

Pokój
umeblowany, słoneczny z

utrzymaniem lub bez za­
raz do wynajęcia, telefon
w domu. Kościuszki 25,
mieszk. 1. (7764

50C0,—
oddam, szukam posadę,
dzierżawę młyna,interesu.
Zgłoszenia ,,Pewna egzy­
stencja” Dziennik. (7717

Ostrzeżenie.
Za długi męża mego
Stanisława Napierały nie
odpowiadam. Irena Na-

pierałowa. (7619

Pokój
umeblowany tylko soli­
dnej osobie. Dworcowa 73
m. 3. (7936

Pokój
Poznańska 9, m . 8. (7912

Zgubiono
lourgnion, niedziela,Gdań­
ska. Znalascę proszę od­
dać w filji Dziennika za

nagrodą. (4644
Pokój

Dworcowa 3. (4662

JUŻ SIĘ ZNA.

— Uważaj chłopcze, zaraz w yleci ptaszek!
- Nie gadaj pan głupstw, niech pan ostro

nastawi, wkłada płytę i knypśnie. Ja sam

mam aparat.

Ceny ogłoszeń s 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mnt. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % d'rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenia i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy,i - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynżl


